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W ychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie S %  rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące

po świętach. C i e n » :

. „V. so  kr. —  kwartalna 4 zlr.W krakowik miesięczna 1 zir.
, , __ .  nrzesyłką pocztowa 5 zlr. m. k.W kraju kwartalna razem z Pr/' ■ ,

p r z e d p ł a t a
. . , 0„„rni J ózefa Czecha przv Głównym Rynku N. 453.

Pieniądze ^ y l a *  się fr«nco pocztą w p r o s t  do b ió ra  re d a k c y i c za su
v ^p rc ie  „ p r e n u m e r a c v i n e  p i e n i ą d z e  . wyraziwszy na k o p e r t  *>r „ j r

CZAS
P r z y j m u j ą  s i ę

ogłoszenia , rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarski®) handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr .   z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą. na stępel rządowy.

L i s t y
nie/tankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 8 stycznia.
D o n o s i l i śm y  jako pogłoskę, iż- rzi|d au“ 

s t r y a c k i  zaw ezw ał Prusy, aby w myśl ar­
ty k u łu  dodatkowego do przymierza z d. 2 0  
kwietnia zarządziły mobilizacyę wojsk. Po­
g ł o s k a  ta jak się pokazuje z dziennika mi- 
uisteryalnego pruskiego Ż eit nie jest bynaj­
mniej płonny; a pismo to powstaje przeciw 
temu żądaniu, mówiąc:

Austrya staw iła Prusom i Rzeszy niemieckiej żą­
danie zmobilizowania sil zbrojnych (posiłkow ych), 
jak to konwencya militarna do traktatu kwietniowego 
zastrzega na przypadek napaści nieprzyjacielskiej na 
posiadłości austryackie. W iadomość ta, która od dn. 
kilku pojawiła się w dziennikach, zdaje się rzeczy­
wiście -potwierdzać, jak  nas z dobrego z a p e w n ią  
źródła. Dowiadujemy s ię , iż Austrya zadanie swoj 
opiera na groźnych jakoby ruchach wojsk w Polsce, 
i astepnie na mniemanych rozłożeniach wojsk ro sy j-

-*r  , • IIT . „ . „ . n e i o i a  liii PflikOVVl-skicli' na Podolu i W ołyn iu , a w reszcie na całkowi 
tern rzeczy położeniu, w razie gdyby rozpoczęte u- 
kłady o pokój nie przyszły natychmiast do skutku 
Pobudki te stanowiące podstawę żądań Austryi, znaj­
dują wsparcie w artykułach wprawdzie umyślnie 
przykrawanych, jakie znaleść można w Independen­
ce Beige, tudzież po wiedeńskich dziennikach Od- 
dawna już tain straszą wieścią o nagromadzeniu 
wielkiej liczby wojsk w Polsce ku granicy galicyj­
skiej, !a takie np. frazesy jak: wojna nie do unikniema; 
Rosya bynajmniej o pokoju nie myśli i nigdy nie u -  
s tąp i— powtarzane bywają na różne sposoby. W sze­
lako wszystko przemawia za tern, iż trazeologia ta 
pozbawiona rzeczywistej podstawy (?) z tendencyj­
nego jedynie wypływa źródła.

Albowiem tu przynajmniej, w miejscu dobrze św ia- 
domem rzeczy nic niewiadomo o podobnych niebez­
pieczeństwach mających zagrażać Austryi ze strony 
Rosyi. P rzeciw nie, Rosya mc takiego ile  uczyniła, 
cuby mogło uzasadniać obaw ę zagrażającej ztamtąc 
dla Austryi szkody. Rosya opuszczając Księstwa 
Naddunajskie ośw iadczyła, źe odtąd odpornie tylko 
trzymać sic będzie. Z  oświadczeniem tern bynaj- 
mniej od tego czasu nie postaw iła się w sprzeczności; 
ale ow -zem , kiedy posuwanie się wojsk rosyjskich 
z głębi państwa do Polski zdawało się wzmecac o - 
bawe A ustry i, Rosya na przedstawienia Prus naka­
zała* wstrzymać pochody. To wcale meswiadczy o
zamiarze grożenia ,wojną. . , . .

Niemniej manifest Cesarza Rosyjskiego me świad­
czy o tein wcale. Ustęp onego: „ueodrzucim y za 
dnych propozycyj pokoju i w arunków , jeśliby się 
dały połączyć z godnością Naszego Cesarstwa i ze 
szczęściem Naszych wielce ukochanych poddanych," 
bynajmniej nie brzmi tak , aby stąd wnosić można, 
iż zamiarem Rosyi je s t zbrojno najść A ustryę. Ma­
nifest mówi tylko o obronie bezpieczeństwa i honoru

'^ P o ^ e m  w szystkiem , i ponieważ nic niewiadomo o 
świeżych ruchach w ojsk, którymby przypisać nale­
żało groźny przeciwko Austryi charakter, rząd pru­
ski nie miałby prawa mniej wierzyć ponawianym 
urzędowym oświadczeniom R osy., aniżeli artykułom 
aazeciarskim . w których trudno niedopatrzeń barwy 
Tendencyjnej. Jak na te raz , nic wypływa wcale je -  
L z e  dS  Pras obowiązek z .,■ »!» przym ierz, k w ,.-  
t- iowego. gdyż charakter tego przymierza je s t czy- 
! ®  i wojskową pomoc PnB
dynie na przypadek rzeczywistego najść ty
Zadanie przeto Austryi nie uzasadnione 
prawa ani co do istoty, nie podobna, by miał p 
dany w Berlinie otrzymać skutek.

Urzędowy organ pruski Korespondencya 
Pruska  tak ocenia manifest Cesarza Miko­
łaja  * d- 26go  grudnia.

Dzienniki urzędowe petersburgskie ogłosiły ma­
nifest Cesarza rosyjskiego przed końcem roku w y­
dany. Jest to przemowa Monarchy do narodu sw e­
go , a zatem niektóre zwroty jego  nie mogą być u -  
ważane tak jakby w jakim akcie dyplomatycznym 
podpadającym krytyce europejskiej; wszakże spokojny, 
o-odny i łagodzący ton man,festu na tem wjększe 
zaslnomie baczenie , iż d°daJe nowego i uroczystego

my źadać dłuższego krwi rozlewu i nie odrzucimy 
pewnie żadnych propozycyj pokoju .w aru n k ó w  j e -  
źliby sie dały połączyć zgodnością Naszego Cesar­
stwa i ‘ze szczęściem Naszych wielce ukochanych 
poddanych". Słowa te nie potrzebują tłumaczenia; 
Cesarz oznajmia otwarcie ludowi swemu, ze pragnie 
jak najrychlej ukończyć wojnę i wszelkie dla przy­
w rócenia pokoju ponieść gotów  ofiary, ktoreby pię­
tna hańby na sobie nie miały. Po wielu organach 
dziennikarstwa malowano nieustannie wojennego du­
cha ludu rosyjskiego i dworu petersburgskiego w ja ­
skrawych kolorach; powyższe oświadczenie w ode­
zwie której nawet celem ożywić patryotyczny zapal 
i ufność w siebie, zadaje kłamstwo wszystkim po- 
dobnym przedstawieniom, i tem większą mavvazno e, 
iż w niedawno mianych mowach tronowych zacho­
dnich monarchów ani słow a nie wzmiankowano o 
gotowości do pokoju. W prawdzie manifest rosyjski 
kończy sie wezwaniem do dalszych wysileń i przy­
pomnieniem godła Cesarza A leksandra: „z żelazem 
w reku i z krzyżem w se rcu !"  ale uzbrojenia prze­
znaczone są tylko do odparcia napaści z zewnątrz 
oczekiwanej. Nie natrącano tam nawet o aw a" ‘u 
przy źadaniach, które spór wschodni zrodziły, a d ó j 
jeżeliby miał być dalej prowadzony, uwa^ . je st 
jakoby z konieczności i ograniczający się na o uro­
nię; Ostatnie te również wyrażenia charakteryzujące 
stanowisko Rosyi w dalszym nawet Prz®b‘®S J  J  
i je j rozciąg łości, jako stanowisko w każdym raz e
o d p o r n e ,  są w ielk iegopolityczn .goznaczena^  Do­
zwalają one oddawać się nadziei, ze we g 
tychczasowych zobowiązań, udział Niemiec w y- 
stąpieniu wojennem niezmiernie jest daleki. • “
wiekbądź w szakże, manifest cesarski nie p 
nam w ątpić, że Rosya szczerze podaje rękę do zgo­
dy. Pozostaje tylko życzenie, aby ta chęc medwu 
znaczna z e  w s z e c h  s t r o n  uznaną i ocenioną hyc 
mogła.

Prusy nieprzystąpiły bezpośrednio do przymierza 
między Austrya i państwami Zachodu.

K o resp o n d en cy a  C zasu.

Wiedeń *> Stycznia.

zasługuje baczenie, m i uruczystcgu
poparcia propozycyom Pok° J " ;p„™ re ostatniemi cza- 
sv wyszły z gabinetu petersburgskieg0. Spostrzeże­
nia czynione w tej przemów ic cesa^s^ e j  nad po­
czątkiem i dotychczasowemi skutlkaimi wojny, odpo­
wiadają poprostu charakterowi odezwy przemawia­
jącej do uczuć narodow ych; nie p r « o „ e , dl.  
publiczności europejskiej nie dotykają ego
położenia ani tego co w przyszłości Z J e-
Daleko waźniejszetni wydają się byc °statm 
m anifestu , gdzie Cesarz nadmieniając o obowiąz* 
jakie na nim spoczyw ają, przedstawia niejako p 
gram  polityczny, którego się trzymać postanowił 
Na czele tej części manifestu stoją te wyrazy: „Prze

Journa l de Francfort  zamics/.ciŁa kores- 
pondencyę z W iednia pod dniem 2 9  grudnia

Chociaż p. Beust zaprzeczył w pierwszej Izbie 
sejmu saskiego, jakoby kontyngens tegoż kraju miał 
być mobilizowanym, i opierając się na raporcie pp- 
selstwa saskiego w Mnichowie, toż samo tw ierdził 
co do kontyngensu baw arsk iego; mobilizacya jednak­
że kontyngensu związkowego blizszą je s t może, niż­
by sie spodziewać można.

Nie’ ma wprawdzie dotąd jeszcze źadnój pewności, 
czy Prusy przystąpią do traktatu  z 2go grudnia. Ga­
binet pruski miał przeciwnie ośw iadczyć, źe nie mo­
że przystąpić do trak ta tu , którego rozmiarów obli­
czyć mu niepodobna. Lecz w każdym razie, waha­
nie sie Prus co do dzielenia zupełnej solidarności 
z mocarstwami zachodniemi i A ustryą, w przedmio­
cie przywrócenia europejskiego pokoju, może tylko 
przyjazne zrobić dla Prus wrażenie w Paryżu i Lon­
dynie. Cesarz w mowie tronowej nie zrobił wzmian­
ki o tem mocarstwie, co je s t uderzającem.

Gdyby Prusy trw ać miały w odpychaniu od siebie 
tej solidarności, mogłoby ztąd wyniknąć prawdziwe 
napreźenie pomiędzy tem mocarstwem i m oearstw a- 
mi zachodu, których reprezentanci tak mało mają 
wpływu w Berlinie. Ażeby wpływ ten ile możności 
zneutralizować, Prusy jeden  tylko mają sposób , to 
je s t dopełnić jak  najspieszniej i jak  najzupełniej 
zobowiązań wypływających z traktatu grudniowego, 
i artykułu dodatkowego z 26 listopada.

Jeżeli dobrze zawiadomieni jesteśm y, Prusy zobo­
wiązały się względnie A ustry i, zagrożonej masami 
wojsk rosyjskich zgromadzonych w Królestwie Pol- 
skiem , postawić w celu dopomagania je j, 100,000 
ludzi w Szlązku i Księstwie Poznańskiem , w prze­
ciągu 36 dni po uczynionem do nich zawezwaniu; 
a następnie drugie 100,000 w przeciągu najbliższych 
trzech tygodni. Gdyby Austrya uczyniła obecnie to 
wezwanie do Prus, niem oglyby jak to uczyniły w le - 
cie twierdzić że Austrya nie je s t zagrożoną, gdyż 
nietylko siły rosyjskie w Polsce bezprzestannie by­
ły  powiększane, lecz nadto w artykule dodatkowym 
z 26go listopada, Prusy wyraźnie uznały, źe sytua- 
cya coraz staje się groźniejszą.

Zdaje nam się zatem dzisiaj zaledwo moźhwem, 
aby Prusy w chwili stanowczej dla losów Europy, 
dały odpowiedź wątpliwą na podobne wezwanie ze 
strony Austryi, tem bardziej żeby przez to dowio­
dły. że niechcą działać zgodnie ani z państwam- 
zachodniem i, ani z Austryą.

Jeżeli przeciwnie Prusy, czego mamy prawo spo­
dziewać sie , odpowiedzą zawezwaniu Austryi jak 
skoro to nastąpi, i przybiorą postać stanowczą i 
zgodną z swemi zobowiązaniami, wstąpią przezto 
w obręb zjednoczenia europejskiego i przekonają 
Rosyę,* źe ostatnia dla niej chwila nadeszła do sta- 
nowczego przyzwolenia na pok°J- Jasną je s t rzeczą, 
źe mobilizacya sił pruskich pociąga za sobą mobili­
zacyę kontyngensu Związku niemieckiego. Cała Europa 

1 byłaby natenczas złączoną w celu zażądania zaszczy-

Manifest C esarza w szech R o sy i, zrobił pow sze­
chnie wielkie w rażenie. Jak  ocenionym zostanie w a- 
ryżu i L ondynie, dow iem y się w krótce. W  Berlinie usi- 
h iją  go przedstaw ić w św ietle pokojow em . T u  przema- 
ga opinia, ż e je s t  w ięcej m anifestem  w ojny niż pokoju. 
Opinia ta  opiera s ię : ls z e  na sam ym  fakcie ogłoszenia 
m anifestu w chw ili, kiedy miano nadzieję rozpoczęcia 
u k ła d ó w ; po 2 ie na duchu jeg o  religijno-politycznym  
spokojniejszym  w praw dzie co do w y ra ż e ń , niż w szy s t­
kie poprzednie cesarskie odezw y, w gruncie tchnącym  
temi sam etni d ążn o śc iam i; po 3cie na o tw artem  w ypo­
w iedzen iu , że R o sy a  spodziew a się wielkiego a ta k u ; 
po 4 te na nieograniczonem  pośw ięceniu , którego Cesarz 
od całego narodu dom aga s i ę , i którego sam  z siebie 
p rzykład  dać przyrzeka. Je s t to niezaprzeczenie wiel­
ka i u roczysta  o d e z w a , odezw a z k tórąby się Cesarz 
zapew ne w strzym yw ał gdyby m iał je szc ze  nadz ią ję , że 
przeszłość  tak  groźna, m oże się w ostatniej ju ż  prawie 
chwili spokojnie zała tw ić. P o  tym  m anifeście, m ało zo 
sta je  nadziei, żeby odpow iedź na przesłane po d. 2 8  
z. m. przez księcia G orczakow a d ep e sz e , m ogła posłu ­
żyć do rozpoczęcia n a  szczere  uk ładów . R óżnica 
ja k  doniosłem  m iędzy w ykładem  4ch punktów , przez 
obie strony  je s t  w ielka: i p rzygotow ania wojenne, k tó­
re obie s trony  po su w ają  ciągle z  w ytężoną usilnością 
d o w o d zą , że  dyplom acya nie w ystarczy  na załatw ienie 
tego sporu . K onferencye w ojskow e trw ają  tu  ciągle. 
P ru sy  sto ją  je szc ze  na boku. P ó łkow nik de Manteuffel 
w iduje w szakże często  jen . barona de Hess. Gabinet 
tu te jszy  je s t  p rzekonanym , że P ru sy  do trak tatu  2go 
grudnia przystąp ią . A ustrya je s t  tak  zapew nioną ze 
strony F rancyi i Anglii, że bez obaw y w imieniu całych 

i Niemiec do działania wystąpić m oże. Ja k  w Peters­
burgu nie chciano tego położenia zrozum ieć, tak w  B er­
linie zdaje s ię , że się trudno 7 niem osw oić. Co przy­
sz ło ść  z so b ą  p r z y n ie ś ', zgadnąć tru d n o , lecz w o- 
becnćj chwili, W iedeń je s t  o sią  polityki europęjskiej.

N Pan m a zupełną w  tę politykę w iarę i niezłom ne 
do je j p rzeprow adzenia postanow ienie. P okój jedynie 
zależy od R osyi. Lecz czy R osya na taką  ofiarę przy 
s tać  m oże?

K sięstw o Brabanccy zabaw ią tu  je szc ze  dni kilka. 
P rzyjęcie ich na dw orze je s t  uprząjm e i serdeczne.

niu ciężarów  nałożonych na Podole i U krainę b liższe teatru 
w ojny. Z  sam ego Podola zabrano w tym roku  bezpła- 
tnem i liw erunkam i żyw ności za  cztery miliony rubli sr. 
K ilkanaście tysięcy w ozów  w ziętych z końmi i ludźm i 
je szcze  w e w rześn iu  dla przew iezienia w ojska i ży w n o ­
ści, dotąd do domu nie pow róciły. W  wielu m iastach  
nadgranicznych P odo la , ja k  np. w K am ieńcu, stoi po 
parę se t w ozów  gotow ych n a  pierw szy rozkaz do z a ­
brania k as , ak t i urzędników  i przew iezienia ich w głąb 
k rąju . W ozy  te zm ieniają się  co dni czternaście. Z a to 
w  K rólestw ie Polskiem  znaczniejsze s ą  niż w  zabra­
nych prcnvincyach podatki pieniężne, od kilku lat ciągle 
p odw yższane , i dzisiaj nadzw yczaj wielkie. Rów nież 
pobór w o jskow y w K rólestw ie su ro w szy  i znaczniejszy 
nierównie ja k  w  C esarstw ie . Trzeci w tym roku pobór 
odbyw a się z w ielką s u ro w o ś c ią : p rzepisy  uw olnień od 
w ojska ścieśniono, m iarę w zro stu  rekru tów  o dw a we- 
reszk i zm niejszono; b iorą w łośc iań  żonatych i dzietnych 
rów nie ja k  bezżennych, jeżeli żona rekruta ośw iadcza, 
że  pójdzie za  m ężem , rekrut p rzeznaczony  je s t  nie 
w szeregi, lecz do osad w ojskow ych, dziecko do szkół 
kan ton istów . Ojciec dw ojga dzieci uw olniony je s t  do­
piero od s łu żb y  w ojskow ej. Gdy pobor obecny u k o ń ­
czy się , m ało ludzi zdatnych pod bron zostanie w K ró­
lestw ie Polskiem . Z  kraju tego w zięto w ciągu b ieżą­
cego roku około sześćdziesią t tysięcy rekrutów , k tó ­
rych czw arta  część w ym arła w  szp ita lac h , nim  doszła 
do mięjsc gdzie w  pułki sform ow aną być miała.

Cholera, lubo bardzo s łab a , przechow uje się ciągle 
w szpitalach w o jskow ych ; m iędzy cywdnemi jednak  o- 
sobaini rzadkie s ą  je j p rzy p ad k i.' Lecz tyfus szerzy  się 
w lazaretach dziesiątku jąc szczególniej rekrutów . Brak 
w ygód, natłok chorych niektóre nadużycia, sp raw u ją , iż 
szpitale w ojskow e zm niąjszą ją  w praw dzie liczbę cho­
rych zam ieniając ich szybko  w um arłych.

W  W a rsza w ie , mimo obaw y w ojny, baw ią się bar­
dzo św ietnie. Nie m ożna jednak  pow iedzieć, aby 
W a rszaw a tańczy ła  na wulkanie], co tak często  o P a ­
ryżu  m ów iono. P rzec iw n ie , w w nętrzu  ziemi c isza  i 
głęboki sp o k ó j; przecież choć raz okiem rozsądku  pizy- 
patrujemy się co się  dzieje zew nątrz.

K siążę  P ask iew icz w yjeżdża w tych dniach z W ar­
szaw y  do P e te rsb u rg a : jedni u trzym ują, iż jedzie dla 
p rzepędzenia tam że św ią t Bożego N arodzenia, inni 
m niem ają, że dla bycia przytom nym  na radach wojen- ; 
nych, na których ułożony będzie ostatecznie ogólny plan 
w ojny, rów nież po odebranie instrukcyj politycznych 
w zględem  K rólestw a Polskiego. Manifest cesarski tchną- 
cy duchem  w ojennym , którego ukazanie się przed trze­
m a tygodniam i przew idyw ano tu ta j, ja k  o tem  w liście 
z  13go wam donosiłem , w krótce ogłoszony będzie.

• » - * .  > silnego pokoju, o k .o i . lb ,  . . . . .

*  Królestwa Polskiego 3 0  grudnia

Przeryw am  chw ilowo ciąg podań i doniesień o po­
łożeniu i potędze R osyi w wojnie o dpo rnąj, dla prze­
słan ia  w am  kilku bieżących w iadom ości. Zupełnego 
zam knięcia granic rosyjskich od strony  Niemiec spo 
dziew ają się tu taj z końcem s ty czn ia ; mniemam je ­
dnak, iż  zam knięcie to dopiero z w iosną nastąp i. Obe­
cnie żadne zm iany na kom orach w przepisach w zglę 
dem przejeżdżających nie z a sz ły ; urzędy graniczne do- 
zw alą ją  w jazdu do Polski w szystk im  podróżnym  posia­
dającym  paszporta  w izow ane przez w łaściw e poselstw a 
rosy jsk ie , a  niezam ieszczonym  na listach osób m ają­
cych w zbroniony w stęp  do kraju. Z a  kartami legityma- 
cyjnemi ośiniodniow em i przez w ładze austryackie wy- 
danem i, przepuszczane są  osoby znane urzędom  grani­
cznym , lub m ające posiadłości w  Polsce w nadgrani­
cznym  pasie leżące. O dstaw ę trzeciego w tym  roku li- 
w erunku  w naturze do m agazynów  w ojskow ych w ła ­
śn ie co ukończyli w łaścic iele ziem scy w calem  K róle­
stw ie. Nowy liw erunek rozpisanym  teraz nie będzie, 
gdyż rząd zaw arł podobno um ow y zliw erantam i o wiel­
kie dostaw y żyw ności dla w ą jsk a ; z resz tą  m agazyny 
je szcze  są  pehie, a św ieżo dostaw ione zapasy  je szcze  
się  nie zepsu ty . M agazyny w ojskow e z  m iast gubernii 
radom skiej bliskich granicy austryackięj w yw ożą  w  głąb 
krąju  za  Kielce lub do Kielc, gdyż w tam tych nadgra­
nicznych okolicach żadnych w ojsk nie m a ; w gubernii 
lubelskiąj zw o ż ą  m agazyny z innych mięjsc do tw ie r­
dzy Z am ościa  lub do Lublina. Z  lubelskiego korpus 
piechoty P an iu tyna w yszedł, zną jdu je  się teraz na W o ­
łyniu ciągnąc pod Ż ytom ierz. Jedynie część ja z d y  do 
korpusu  tego należącćj zostąje je szc ze  w K rólestw ie. 
W  gubernii radom skięj od granic austryackich  do Kielc 
nie s to ją  żadne w ojska regularne.

W  W arszaw ie na w szystkich  ulicach b łyszczą po­
złacane kirysy kaw alergardów  lub stalow e pance­
rze kirysyerów  gw ardyi, uk azu ją  się  za  każdym  kro­
kiem różnobarw ne stroje m uzułm ańskich i kozackich 
oddziałów  gw ardyjskich. W  podlaskiem u sk a rż a ją  się 
na nadużycia popełniane p rzez  oficerów ja zd y  gw ardyi, 
p rzyzw yczajonych do zbytku i sam ow olności. R ozkw a- 
te row ują  się oni po dw orach u su w ąjąc  z nich w łaści­
cieli. W łościan ie przeciążeni s ą  kw aterunkiem .—  P rzy­
m usow e dostaw y żyw ności dla w ojska , jakkolw iek zna­
czne, m a ł e  s ą  jednak  w  K rólestw ie P o lsk ilin . w por "

f f e r l i n  ó stycznia.

-j- Polityka P rus nie zdecyduje się zapew ne przed 15 
b. m ., to je s t  przed c z asem , k tóry  w sku tku  ostatn iśj 
konferencyi w iedeńskićj dano R o s ji  do nam ysłu . Pan  
U sedom , który w tych dniach m iał być z pow rotem , 
pozostanie je szcze  przez czas niejaki w  Londynie i uda 
się następnie do P a ry ż a ; pułkow nik  Manteuffel, którego 
przyjazd także ju ż  za p o w iad an o , miał odebrać rozkaz 
pozostania w W iedniu aż  do nadejścia odpow iedzi z P e­
te rsburga. S podziew ąją się pow szechn ie , że odpow iedź 
ta  będzie s ta n o w c z ą , i że  rozstrzygnie kw estyą  pokoju 
i w ojny, naw et dla A ustry i, naw et dla P r u s ,  obow ią­
zanych posiłkow ać A ustryą. Z daw aćby  się  m ogło , że 
tak  krytyczna chwila napełni niespokojnością um ysły, 
że napręży  oczekiw ania publiczne do nieznanego do­
tąd  stopnia. Bynajm niej. U m ysły spoko jne , ja k b y  w szy­
stko w najlepszym  było c iąg u ; oczekiw anie tak obo­
ję tn e ,  jak b y  ju ż  w szystko  było zała tw ione. Z apał wi­
docznie ostygł. P rzyczyniły się  do tego głów nie zeszłoro­
czne złudzenia i zaw ody nąj pewniej szych rachub i p rze­
powiedni. Dotąd subrodynacya zaw sze  brała gorę nad 
zapałem . T ą  razą  zapał był naw et fałszyw y, sz tuczny , 
w ym usow any ogólnikami zużytej frazeologii- N adeszła 
chw ila zimnąj rozw ag i, nie w Berlinie tu k o ,  lecz i 
gdzieindziej; nie ty łko  w parlamencie ' w salach  po­
siedzeń dyplom atycznych, lecz i na P0 '11 w ojny. Skoro 
m ożna było odroczyć termin Igo  s ty c zn ia , uroczystym  
traktatem* za  osta teczny oznaczony, dla czegóżby nie 
m ożna odroczyć term inu lo g o  s t a n i a ,  gdyby w dniu 
tym nie zn ik ła je szcze  ostatnia nadziąja zała tw ien ia sp ra­
w y w dobry sp o só b ?  Takie pytanie nie jeden sobie 
z a d ą je , i w n io sku je , moźe bez s łu sz n o śc i, że sp ra­
w a b liższą  je s t  rozstrzygm enia w drodze pokoju niż 
w ojny. Dla czegóż się w ięc niepotrzebnie niepokoić? 
dla czego nużyć umysł gorączkow em  oczekiw aniem ? 
O Sebastopolu prawie zapom niano. Zdaje s ię ,  jakoby  
los jego  nie wchodził znów  w rachubę konferencyj w ie­
deńskich , a przynąjnm iąj podrzędne tylko w obec nich 
m iał znaczenie. W ielu mniema, że gdyby S ebastopol w tych 
dniach był w zię ty , C esarz Mikołaj okazałby  się sklon- 
niąjszym do przyjęcia podanych sobie w arunków  poko­

ju . M niemanie to napotykam* szczególnie w dziennikach 
zachodnich. Z  niego u rosła  też zapew ne pow tarzana i 
tutaj p o g ło sk a , że  w odzow ie w ojsk  sprzym ierzonych 
w  K rym ie odebrali rozkaz przysp ieszen ia sz tu rm u na



CZAS l  W torku 9 Stycznia 1855.

Sebastopol. Mnieby się zdawało, że odebrali rozkaz 
przeciwny; chyba że siły sprzymierzonych tak się w o- 
statnich dniach pomnożyły, że pomyślny skutek ude­
rzenia nieulega wątpliwości. Jeżeli tak nie jest, to wi­
dok korzyści, wynikąjących Z wspólnego działania z Au­
stryą, na przypadek rozbicia się obecnych układów, 
zbyt jest pociągającym, aby go nie mieć na uwadze, 
i niewolee jeszcze czas jakiś poczekać, aniżeli wysta­
wiać go na niepewność. Zaangażowanie honoru mo­
carstw sprzymierzonych pod Sebastopolem utrudnia może 
najwięcej zawarcie pokoju w tej chwili, chociaż o tein 
oficyalnie nic niesłychać. Cofnąć się, to zdaje się być 
dla państw sprzymierzonych rzeczą niepodobną. A je ­
dnakże, jeżeli ma być mowa o pokoju, to prawie nic 
innego do zrobienia niepozostanie. Zresztą łatwiej jest 
państwom zachodnim odstąpić od oblężenia, mogąc to 
uczynić z honorem, odniósłszy dwa aczkolwiek drogc 
okupione zwycięztwa, aniżeli Rosyi przystać na ucią­
żliwy pokój po stracie głównęj strażnicy potęgi swojej na 
południu. Bez ofiar, bez umiarkowania z jednej i dru- 
giąj strony, układy do niczego niedoprowadzą. Czynić 
tu domysły, płonną jest pracą. Dramat znajduje się 
na kulminacyjnym punkcie rozwoju. Katastrofa bliższą 

jest końca aniżeli początku. Początek znany. Z tra­
gicznością szła w parze konieczność. Znany i środek. 
Długie monologi przemieniały się z rozwlekłemi dyalo- 
gami; niezmiernie wiele słów, akcyi bardzo skąpo,'w y­
stawa przepyszna. Jakiż będzie koniec? Przecież nie 
wesele? przy tylu przeciwnościach? Kto wie? Dziąją 
się cuda i na ziemi.

Dzienniki niektóre wspomniały o tćm , że Austrya 
wezwała Prusy i państwa Związku niemieckiego, aby 
wojska posiłkowe, przyrzeczone Austryi traktatem kwie­
tniowym na przypadek zaczepnego wystąpienia prze 
ciwko niąj Rosyi, były postawione na stopie wojennej. 
Zeit potwierdza tę wiadomość i dodaje: że Austrya ó- 
piera wezwanie to na obecnych ruchach wojsk rosyj­
skich w Królestwie Bobkiem; na dyslokacyi tychże 
wojsk na Podolu i Wołyniu, wreszcie na obecnym sta­
nie rzeczy, mogącym łatwo spowodować Wojnę, gdyby 
rozpoczęte układy o pokój na niczem się skończyły.

Zakaz wyprowadzenia koni za granice związku cel­
nego ogłoszony został przez wszystkie rządy związko­
we, z wyjątkiem hannowerskiego. Nie uważano za po­
trzebę oddawać rzeczy tej pod uchwałę Bundestagu; 
porozumiano się względem niąj w drodze dyplomacyi.—  
Wiadomości powyższe nie trwożą bynąjmniej umysłów, 

jakkolwiek i z nich możnaby wróżyć o bliskości nie 
pokoju, lecz wojny.—  W mowie, którą książę Pruski 
miał w Koblenc do życzących mu Nowego Reku ofi­
cerów, widoki pokoju bardzo słabo przebijają. „Na 
przypadek wojny —  są słowa księcia —  król wskaże 
armii swojej front, w którym jej walczyć przyjdzie; jej 
powinnością je s t, bronić sławy i honoru swego. Ku 
osiągnieniu tego celu powinny być ju ż  w pokoju wszy­
stkie siły natężone, aby wyjść zwycięzko z pośród 
walki. *

wnaniu z francuzką, znajduje się w stanie opłakanym. 
Przedsiębiorcy dostaw nie dotrzymują zobowiązań, a 
komisaryat (angielski prawie nieistnieje. Jak się tego 
należało spodziewać, Anglicy stracili wiele w opinii 
Francyi od czasu rozpoczęcia wojny. Anglia jest na­
rodem cywilnym a nie wojskowym. —  Nowin wewnę­
trznych niema żadnych. Francuzi już się nawet o nic 
nie pytają. Jest to nadspodziewana przemiana.

K r a k ó w  8  stycznia. Rozporządzeniem c. k. mi­
nisterstw a skarbu z dnia 30 listopada 1854 zapro- 
wadzonem zostają na próbę z dniem 31 stycznia r. 
b. w okręgu kameralnym Krakowskim urządzenia 
Związku celnego pod względem organizacyi u rzę­
dów celnych i straży skarbowej.

P a r y ż  3 stycznia.
Dzisięjszy Constitutionnel zamieszcza z Chronicie 

paryską korespondencyą, według której dnia 28 grudnia 
Austrya miała się zgodzić drogą nowego protokółu, na 
alians zaczepny z Francyą i Anglią; ten który kore­
spondencyą napisał, niewierzy dziś wr podaną przez sie­
bie wiadomość. Mógł być Zredagowany nowy proto­
kó ł, ale przed dniem 1 stycznia aliansu zaczepnego 
być niemogło. O nieuchronności aliansu zaczepnego 
Austryi z Zachodem publiczność paryska już  nie wąt­
p i, co jest wiele na publiczność paryską. Dzienniki 
rządowe francuzkie podnoszą z pochwałami przeprowa­
dzone w Austryi reformy edukacyjnej, według których 
język niemiecki nie ma już  usuwać języków miej­
scowych. Są zawsze wielkie nadzieje, że Szwecya 
przystąpi na wiosnę do ogólnego aliansu. Ostatnia 
Revue des deux Standee podaje bez wymienienia na­
zwisk rozmawiąjących, rozmowę między Cesarzem a 
ambasadorem szwedzkim, o której mówiono w niektó­
rych klubach, a o której zamilczałem w ostatnim liście 
dlatego, żem jej niewierzył. W rozmowie tej ambasa­
dor miał powiedzieć między innemi: que le R oi de 
Suede avait eu une bonne diete (sąjm). Na to Cesarz 
miał odpowiedzieć: Quand on a une bonne dihte
duo er, c est le cas d’avoir un grand appełit en 
printemps. Napoleon III. nie ma zwycząju pokazywać 
dowcipu w słowach, lecz w akcyi. Nowiny głównie 
interesujące przychodzą dziś do nas tylko z  Wiednia.! 
Zbliża się czas w którym Wiedeń stanie się ogniskiem! 
myśli i działań Europy skoalizowanej i w którym Au­
strya pociągać będzie za sobą Zachód. Trzeba być |
przygotowanym, że po wzięciu i zburzeniu Sebastopofa, i 
Anglia zwolnieje w energii i że będzie dążyć do pokoju. 
Dla Anglii rzeczą przeważną jest tylko kwestya morza 
Czarnego, ale Francya i Austrya mają inne' interesu, 
interesa kontynentalne i te interesa przeważyć muszą, i  

Jeżeli w tych dniach coś nowego w Wiedniu nie za­
szło , to w tej chwili znajdujemy się jeszcze między
pokojem a wojną kontynentalną, ale jeżeli wojna kon­
tynentalna przemoże, natychmiast wyjdzie na stół rzecz 
0 maximum, gwarancyi.

Dziś rozpoczyna się subskrypcya narodowa na 500 
milionów pożyczki. Stopa pożyczki jest korzystna tak 
dla subskrybentów jak  dla rządu. Pożyczka nie może 
tylko się udać. Czy tylko będzie ostatnią? To pyta­
nie niepokoi giełdę. Zdąje s ię , że pożyczka paryska 
spowodowała kapitalistów do starania się 0 nową 
zwłokę w egzekucji traktatu finansowego zawartego 
z Austryą. Zwłoka, jeżeli będzie otrzym aną, będzie 
zapewnie krótką.

Tuilerye ożywiły się przez kilka dni z powodu re- 
cepcyj noworocznych. Dziś panuje w nich dawna spo- 
kojuość. Trudno aby dwór Tulieryjski wynalazł tego 
karnawału czas na bale i zabawy. Dwór angielski za­
powiedział, że nieda ani balów, ani widowisk teatral­
nych. Prywatni idą za dworem, i tak^ smutek stał się 
modą w Anglii. Armia angielska w Krymie w poró-

L w ó w  2 stycznia. Z ostatnim grudnia 1854 r. 
przeprowadzono stosownie do regulam inu likwidacye 
uwolnienia gruntu od ciężarów  w lwowskim okręgu 
administracyjnym na 1600 operatach obejmujących 
900 ciał tabularnych w 1292 gm inach, przyczem 
załatwiono 90,900 poddańczych 4070  em fiteuty- 
cznych, 3020  dziesiecinnych 'i 1310 laudemiałnych 
pozycyi indem nizacyjnych; z tych strutynowano po- 
tąd buclialterycznie i wydano 4709 dekretów  a ka­
p ita ł indernnizacyjny w summie 12,705,065 zlr. 50 
kr. z której to summy przypada 12,520,188 z lr. 25 
kr. na fundusz krajow y a 184,877 z lr. 25 kr. na zo­
bowiązanych. Przez co zlikwidowano uprawnionym 

o poboru także wszystkie ren ty  zaleg le od 15 ma­
ja  1848. W  zaległościach z czasu od 15 maja do 
końca października 1848 r. przyznano 286,921 z lr  
7 ‘2/4 kr. m. k. Uwol, ione od ciężaru dawniej pod- 
dańcze areale wynosi 9 mil kwadratowych 9158 
morgów i 450  sążni kw adratow ych; liczba dni cią­
głych wynosi 3 ,'l49 ,757  a dni pieszych 2,505,238.

W  zaliczkach z kapitału  przyzwolono z zastrze­
żeniem sądowego przyz .a; ia kwotę 5 ,626 .000  zlr. 
tudzież w zaliczkach rent kwotę 5,498,370 zrł. p ła­
tną w obligacyach.

Kasa funduszu indemnizacyjnego odebrała 1334 
poimiennych asygnacyi dla 1843 uprawnionych i a 
ogółow ą summę 6,428,650 zlr. Na to wydano 10.775 
obligacyi w ogółow ej summie 6 ,408,450 z lr. a stro ­
ny odebrały 9202 obligacyj na ogólow ą summę 
5,533,800 zlr.

Rezultaty na miesiąc grudzień są szczegółow o na­
stępujące: wykazano kapitał indernnizacyjny 3,030,722 
złr. 10 kr. m. k. —  przyzwolone zaliczki na kapitał 
519,300 złr. w zaliczkach ren t 158,830, wydanych 
obligacyj 844 sztuk na 533,050 złr.

Potrąciwszy od wynikającej stąd ogółow ej sum y: 
23,779,435 z łr. 50 kr. zaliczki kapitałow e w kw o- 
cie 1 ,660,600 zł. przypadające na przedmioty, k tó­
rych likwidacya już ukończona, wynosi cała inde- 
mnizacya przyzwolona od rozpoczęcia czynności in­
demnizacyjnych, bądź w drodze '  likwrdacyi, bądź
w zaliczkach kapitałowych i zaległościach rent. kwo­
tę 22,118,835 złr. 50  kr.

Przy ten: nie wchodzą w ra^nunek kwoty, które 
przy ostatecznej likwidacyi zaasygnowano w zale­
głościach rent.

'ó  ie d e ń  6 stycznia. Crazeta Wiedeńska zamieszcza 
rozporządzenia ministerstwa spraw  w ew nętrznych z d. 
22go grudnia obowiązujące w całej monarchii pod 
względem taks aptekarskich i sprzedaży środków 
lekarskich i m ateryałów  aptecznych.

—  Depesza z W erony z dnia 3go donosi: Teatr 
„Filarmonico* zamknięty został aż do dalszych roz­
porządzeń w skutku, burzliwych zajść powtarzających 
się przez kilka wieczorów w czasie przedstawienia 
dwóch oper Troviata i Polinto. Z tychże samych 
powodów zamknięty został tea tr w Brescia. Książe 
Modeński wraz z Księżną przejeżdżali tędy udając 
się do Darmstadtu do chorego Króla Ludwika Ba­
warskiego.

—  Namiestnik W yższej Austryi i komisarz cesar­
ski cywilny w Księstwach Naddunajskich bar. Ed 
w ard Bach przyjmowany by ł onegdaj przez hrabie­
go Buola i za kilka dni udać się' ma napowrót do 
Bukaresztu. Narady pod względem stanow czego o— 
kreślenia stosunku Księstw do Porty, które miały 
się w dniu 1 stycznia rozpocząć, odłożone zostały 
na czas późniejszy i nie w Konstantynopolu, jak 
mniemano, lecz w Wiedniu odbywać się mają, a to 
pokazuje, że wpływ Turcyi na te kraje będzie j e ­
szcze mniejszy aniżeli dotychczas, a natomiast wpływ 
Austryi przewagę bierze. W szelako posłowie państw 
zachodnich nie otrzymali jeszcze instrukcyj do tra ­
ktowania w tym przedmiocie, a stąd zwłoka.

—  Czytamy w Z eit:
„Jakiby by ł w łaściw y rezultat konferencyi odbytej 

w W iedniu na dniu 28 grudnia między hr. Buolem 
a posłami angielskim i francuzkim, to zupełnie do­
tychczas nie w iadom o; a w szystko co w tym w zglę­
dzie głoszą, polega w yłącznie na przypuszczeniach. 
Jedno tylko pew na: iż starano się porozumieć co 
do tego, jak ie znaczenie przypisać trzeba oświad­
czeniu Rosyi pod względem przyjęcia czterech pun­
któw gwarancyi i jaka ma być interpretacya tych 
czterech punktów. Ta ostatnia część narad konfe­
rencyi jako najważniejsza, w zupełnej zostaje ciem­
ności. Tyle tylko przypuścić można, że in terpreta­
cya ta uważaną być winna jako tymczasowa i że 
nie je s t tak surowa jak  tu  i owdzie każą przewidy­
wać. Nie pominięto tam zapraw dę, i i  Prusy zostają 
w przym ierzu odpornem z A ustryą, w ten sposób, iż 
oba państwa nawzajem sobie zaręczyły swoje po­
siadłości, a odpowiednio i swoje stanowisko militar­
ne przeciwko zaczepce nieprzyjacielskiej osobliwie 
zaś rosyjskiej. Austrya przeto nie może stanowczo 
bez udziału Prus oznaczać czterech punktów, o iłe - 
by ta interpretacya wychodziła po za granicę p ier­
wotnego tłum aczenia ich. W  W iedniu bowiem w ie­

dzą zapewne dobrze o bezzasadności tu i owdzie 
pojawiającego sić doniesienia, jakoby Prusy w yraź­
nie odmawiały przystąpić do przym ierza, i że do 
tej okoliczności odnosi się poselstwo p. Usedoma. 
Dla tego nie masz potrzeby zbijania mniemań, jako ­
by A ustrya p rzesła ła  do Petersburga „somacyę" 
względem przyjęcia stanowczo już zdefiniowanych 
czterech punktów. Ostatnim aktem dyplomatycznym 
posłanym z W iednia do Petersburga je s t o ile w ia­
domo, ratyfikacya traktatu  grudniowego z w ezw a- 
niem, jak  mówią, aby gabinet rosyjski oznajmiwszy 
po prostu przyjęcie czterech punktów, oświadczył, 
jak ie gotów dać w skutku tego przyjęcia pewne r ę ­
kojmie. Na notyfikacyę tę nie nadeszła jeszcze od­
powiedź z Petersburga. To co teraz w dniu 28 grm 
dnia w  W iedniu ustanowiono, obejmować ma mini­
mum  gwarancyj jak ie A ustrya w połączeniu z pań­
stwami zachodniemi kolejno z 4ch punktów w ypro­
wadza, jeżeli Rosya w obecnej chwili takowe przyj­
muje.

„Prusy nie w zięły udziału w tych ustanowieniach, 
gdyż nie szło tu o samą tylko zmianę traktatów  eu­
ropejskich, ale zarazem gdyby przyszło do tego, o 
przygotowania do traktatu zaczepnego, do którego 
tak długo Prusy przystąpić wzbraniają sie, dopólci 
me będą poinformowane tak o celu jako i ' o środ­
kach, k tóre do celu tego prowadzić mają. Prusy 
stanowczo zastrzegać sobie będą prawo brania jako 
mocarstwo europejskie udziału w układach dążących 
do zmiany traktatów , które jak  np. traktat z 13go 
lipca 4841 roku, za ich wspólnictwem by ł zawarty. 
Całkiem łałszywą je s t głoszona wiadomość, iż ksią­
żę Gorczakow w niósł na konferencyi 28 grudnia, 
aby 11 usy nie miały w niej udziału. Rzecz sie ma 
następnie: Gabinet petersburgski zapytał w Berlinie, 
czy rna odmówić przystąpienia swojego do zamie­
rzonej konferencyi w W iedniu, jeżeli poseł pruski 
na niej nie będzie. Prusy wszakże wyraźnie to od­
rzuciły. Nieobecność ich zatem na konferencyach 
je st dobrowolna i rozmyślna."

-— W edług  łndependance Belge in terpretacya 4ch 
punktów, na którą się zgodziły w W iedniu trzy 
mocarstwa sprzym ierzone brzm i:

I. Jeżeli protektorat wykonywany' dotychczas 
przez Rosyę nad Księstwami W ofoskiem, Multańskiem 
i Serbskiem  nie ustanie nadal, i jeżeli swobody u -  
dzielonc przez Sułtanów prowineyom tym od pań­
stwa ottom ańskiego zawisłym , nie będą postawione 
na mocy ugody z Porta zaw rzeć się mającej pod 
wspólną opiekę mocarstw, której określenie ma za­
razem uregulować wszystkie szczególne określenia.

II. Jeżeli żegluga na Dunaju przy ujściach jego 
nie będzie wolną od wszelkiej zapory i jeżeli nie 
będą do niej zastosowane zasady aktem kongresu 
wiedeńskiego uświęcone.

III. Jeże li trak ta t 13go l ipca 1841 nie zostanie 
oddany pod rew izy ę  w szystk ich  w ysokich s t ro n  kon­
trak tu jących  w in te re s ie  rów now agi eu ropejsk ie j.

IV. Jeżeli Rosya nie zaprzestanie rościć sobie 
prawa do wykonywania urzędowego protektoratu nad 
poddanymi W. Porty któregobądź wyznania, i jeżeli 
Francya, Austrya, W. Brytania, Prusy i Rosya n ie- 
udzielą sobie nawzajem pomocy, aby uzyskać po­
czątkowanie rządu ottomańskiego pod względem u - 
tw ierdzenia i dotrzymania św iecie swobód relig ij­
nych rozmaitych wyznań chrześciańskich i we wspól­
nym interesie swojch współw ierców korzystać ze 
wspaniałych zamiarów objawionych przez N. Sułta­
na, bez narażania w czemkolwiek godności i h ieza - 
w isłosci jego  korony.

(razeta Krzyżowa  zaprzecza powyższemu tłum a­
czeniu czterech punktów, odw ołując się jedynie na 
list swojego korespondenta z Wiednia, który mówi, 
iz książę Gorczakow mając sobie przedstawione tłu ­
maczenie 4ch punktów, znalazł je  nieprzystępne,: 
a jednem u z tych punktów dano tłum aczenie takie, 
iz w niem nowe mieściło się żądanie. Z tego po­
wodu książę Gorczakow zażądał nowych z P eters­
burga instrukcyj. Tenże korespondent zaprzecza ró ­
wnież, aby umówiono się pod względem 15dniowej 
zwłoki, po upływ ie której poseł rosyjski miał 
przedstawić co rząd rosyjski postanowi. *

— Towarzystwo francuskie „Societe industrielle" 
iłoźylo już oświadczenie względem rozpoczęcia na 

wiosnę budowy kolei żelaznej południow o-w scho­
dniej od Tem eszwaru do Dunaju pod Orszową; kolej

ukończyć w inno w ciągu  trzech  la t ;  zarazem  
przez pełnom ocnika sw ego  z ło ży ło  p ierw szą ra te  
dzierżaw ną w  cen tra lne j kassie  państw a w ilości 12 
milionów z łr .

Rząd w ołoski w ysła ł pełnomocnika swego do 
Wiednia dla porozumienia się w zgledem -budow y 
k0|ei źelaznćj od granicy austryackiej do 'Bukare­
sztu, tak aby kolej w ołoska połączyła się z koleją 
mi nustryackiemi.

— W icehrabia Conway minister belgijski przybył 
do Wiednia.

7~ Za pośrednictwem  Francyi przywrócone być 
(najt! w zupełności stosunki z rządem sardyńskim , i 
niebawem spodziewają się przybycia do W iednia 
pełnomocnika z Turynu. Z wiadomością tą łączy  się 
inna je szc ze , a mianowicie iż dw ór piemoncki przy­
stąpić ma do przymierza grudniowego.

P r u s y .
Cobl. Zeitung  opisując uroczystość składania po­

winszowali Nowego roku Księciu Pruskiemu i syno­
wi jego księciu Fryderykowi Wilhelmowi w zamku 
królewskim *w Koblenz w zwykłej rezydencyi Księ­
cia P ruskiego, podaje treść  przemowy jaką brat 
królewski i domniemany następca tronu miał *do o- 
ficerów którzy mu życzenia swoje składali: „JKW 
Książę Pruski rzek ł przy tej sposobności, iź kiedy 
rok ubiegły poczynał się , trudno się było spodzie­
wać jeg o  końca bez wydobycia na jaw  najw ażniej­

szej strony życia żołnierskiego. Usiłowaniom JKMci 
powiodło się utrzym ać jeszcze  pokój swojego pań­
stw a, mimo że stosunki jeszcze się nie rozw ikłały; 
owszem coraz się one trudniejszem i stają. Tak jak  
niektóre części armii są już na stopie w ojennej, tak 
rów nież, łatw o przyjść inoźe do teg o , że w krótce 
caJ  arm>a pod broń powołaną zostanie. Na ten przy­
padek pow tórzył książę co już w upłynionym roku 
pow iedział do oficerów, iż król wskaże armii po 
której stronie front je j bojowy będzie; armia zaś 
na to tylko baczyć w inna, aby pilnować i podnosić 
sław ę i honor swój; dla dopięcia tego celu w szyst­
kie siły  już w czasie pokoju muszą być wytężone 
aby kiedyś na polu bitwy w ytrwać."

^  °  s s y a.
Rozkazem dziennym zamianowani: jen. maj. No­

wicki I. komendantem tw ierdzy Iw angorodu; jen. 
por. Bezobrazow I. szefem 7ej lekkiej dywizyi jazdy; 
jen . inaj. hr. Lambert 1. dowódzrą le j brygady k i-  
rasyerów , a jen . maj. Rubez II.'p rzeznaczony  do 
3ej dywizyi piechotnej.

W iadomo że w czasie powołania do służby urlo­
pow anych, z których większa część zostawiła domy 
i familie bez sposobu do życia , potworzyły się to­
warzystwa ku wspieraniu pozostałych po żołnierzach 
rodzin. Minister spraw  wewn. kazał sobie złożyć 
raporta ze wszystkich czynności tych dobroczynnych 
towarzystw  i takowe w jeden  wykaz ogólny zebraw ­
szy przedstaw ił Cesarzowi, który na raporcie mini- 
steryalnym napisał: „W yrazić podziękowanie cesar­
skie tym w szystkim , którzy się przyłożyli do zao­
patrywania rodzin po walecznych i sław y pełnych 
wojownikach".

W skutku raportu o skończonej l i t e j  rekrutacyi 
w 21 wschodnich guberniach, Cesarz kazał podzię­
kować wszystkim gubernatorom  za spieszne ukoń­
czenie ej czynności. Komissye rekrutacyjne rozpo- 
czę y ju  czynności do następnej rekrutacyi która 
ma przypaść w lutym.

Cło od herbaty wprowadzanej przez Chińczyków 
na linii sybirskiej i orenburgskiej podwojone zo - 
stało.

-  Z rozkazu N. Cesarza, dw ór cesarski przy­
w dział 5-dm ow ą ża łobę , licząc od dnia 10go « rS - 
dnia z powodu skonu księżnej Karoliny Fryderyki 
Wilhelminy, siostry .1. K. W. elektora Heskiego.

I rzez dyplomy cesarskie z d. 6 grudnia 1854 
r ,  najmiłośeiwiej mianowani zostali kawalerami o r­
derów: Sgo W łodzim ierza kl. l e j :  członek Rady i 
inspektor zakładów  w ojskow o-naukow ych, je n e ra ł 
piechoty Annenkow; tegoż orderu kl 2ej wielkiego 
krzyża : dyżurny je n e ra ł sztabu głów nego morskiego, 
je n e ra ł adjutant, w ice-adm irał lir. H ayden; i Stej 
Anny kl. le j z koroną cesarską: członek Rady ad - 
iniralicyi, w iceadm irał Karaułow, oraz jenerał 
jo r  z orszaku J. C. M ości, Demidow I. * >l~

W ywóz za granicę ze w szystkich’portów  c /a r  
nom orskich, azowskich i dunajskich, lin i p0Wr T  
zow, płótna żaglowego i flam andzkiego, oraz w o~ 
góle wszelkiego płótna workowego i parcianego 
zabroniony został aż do dalszego rozkazu, z w y łą j 
ezeniem tej jedynie ilości, jaka przez miejscową 
zwierzchność celną uznana będzie za konieczną dla 
w łasnego użycia statków, odpływających do naj­
bliższego miejsca ich przeznaczenia.

Królestwo Polskie.
W a rs z a w ? )  5 stycznia. Jen era ł jazdy Siwers 

dowódzca Igo  piechotnego korpusu, i h r H a v in ’ 
pułkow nik, fligiel adjutant J. C. Mości. „ 0 naczel 
nika sztabu Igo  piechotnego korpusu, powrócili 
z Radomia do W arszawy, a jenerałow ie lejtnanci 
Labineow z Krasnegostawu i Essen z Siedlec!

i c H l S 1 R t u le rS b U rg a :  J e n , ' r a ł  m a-i°r  ś w i ty. . Mości B etankur, i rzeczywisty radzca stanu
K ruzenstern, szambelan dworu J. C. Mości.

Jen era ł lejtnant Zerkow, naczelnik 2ej grenadv 
erskiej dywizyi, w yjechał do Pułtuska.

— Antoni Ignacy Emanuel trzech imion Pąg0w ski 
postanowieniem Rady Administracyjnej 2 dnia 7 ’ 
lipca 1853 r., na karę konfiskaty majątku skazany
wraca do używania praw cywilnych od d. 10 (22)' 
kwietnia 1854 r. jako daty najwyżej mu udzielone- 
ntfgo ułaskaw ienia, do której też skutki wyrzeczo­
nej na majątek jego  konfiskaty mają się rozciągać

T n r c y  a
Czytamy w Monitorze z 4go stycznia wyjątek na­

stępny z Journal de Constantinople 
'  Jego Król. W ys. Książę Cambridg^ którego zdro­
wie szczęściem polepszyło s ie , o p u ś c i łw  ostatni 
poniedziałek hotel angielski, dla przeniesienia £
do pałacu poselstwa angielskiego w Pera-

W  ostatni piątek J. C. M. Sułtan w towarzystvvi 
zw ykłego orszaku udał sie do pałacu p o -eh tw , £  
odwiedzenia Jego Król. W YS PJ. C- Mość przyj”1® 
był przy wmjściu do pałacu pr*eZ Iorda Str»tfórd 
Redcliffe i ogół poselstwa w g«lowym uniformie ; 
przez księcia Cambridge który go oczekiwał ’ 
schodach. W prowadzony do wielkiego salonu, w :* 
uprzejmiejszych wyrazach rozmawiał Sułtan z J . T  
W ysokością lordem S tratford. a pan Pisnin pierws»J 
dragoman tegoż poselstwa obecny^  by ł tym odwi‘ y 
dżinom.

—  Odkąd wschodnia kwestya zamieniła Sje 
okropną w ojnę, wysoka P0 rta wielkie robiła ofiaP„ 
ażeby wojsko swe we wszelkie zaopatrzyć p o trze b J  
Rozumie się zie na armia jeneralissim a Omera pa 
szy nie została pom iniętą, za to te i  postawa iZ  
w obec Rosyan zjednała je j sympatye całej Eur0pyJ 
w  ostatnich czasach puszczono w K onstan tynopS  
pogłoskę, ze armia dunajska cierpi brak n a j g ,L  
town-ejszych po trzeb, J. Exc. RjzPa‘ asza nieprl  
staw ał jednak nigdy zajmować się z całą m oiijWa



starannością zaopatrywaniem armii w wszelkiego ro­
dzaju potrzeby, i posyła do Warny rozlicznemi spo­
sobami, żywność, amunicyę, potrzeby zimowe, je -  
dnem słowem wszystko bez czego się obejść nie 
można. Surowe rozkazy równocześnie wydane zo­
stały względem spiesznego przesyłania tego wszyst­
kiego Omerowi paszy.

— Dzienniki francuzkie podają następujący list 
i- Konstantynopola pod datą 25go z. m .: „Nic do­
tąd nowego w Krymie, pomimo rozlicznych pogło­
sek jakie biegały wczoraj, nie był0; bombardowanie 
nawet jeszcze się nie rozpoczęło na nowo, chociaż 
wszystkie nowe baterye już zupełnie są ukończone 

„Prace w podkopach i w sypaniu bateryj na wię­
ksze codzień dokonywają się rozmiary. Francuzi 
mają już 150 armat nowych ustawionych w baterye, 
Anglicy 100* ec* armaty smutnie stojące w strzel- 
nicach, z ają się być w rozpaczy z milczenia na 
jakie są s azane. Lecz chociaż milczą, nie panuje 
jednak zupę- na cichość, bo od czasu do czasu botn- 

„r, j JJia‘ H CUZI jeźeli nie miasto, to przynajmniej
rYanie d z iec i ° lbrZy,"ie przy których pracuJa. Ro"

■ 11 1 noc. Sprzymierzeni oszczędzają nie-
S| ‘ ■ • !fi- aniun*cyi • chowają na wielki dzień i le- 
• i .* rzucają 1000 kul na dzień, aby nieprzy­
jaciela niepokoić. Przy powtórnern otwarciu ognia 
rzecz będzie się miała inaczej. Wtedy poszła'od 

o do 20 tysięcy kul różnego kalibru do Sebasto- 
P0*3- Z swojej strony forteca odpowiada w inny 
sposób i ciągle rzucaniem kul wszelkiego rodzaju. 
Jest to muzyka zagłuszająca, a jeżeli kto pomyśli, 
że trwa od przeszło 80 dni bez przerwy, przyzna 
każden, źe miasto się przyzwyczaić, jak do wycie­
czek nocnych i do braku wszelkiego rodzaju na ja­
ki są wystawieni, oblegający muszą mieć nerwy 
szczególnie rozdrażnione, wszelako nikt się nie skar- 
ży i stan moralny, odwaga żołnierzy, zasługują na 
oddawane im pochwały. Przechowują oni w sposób 
Uwielbienia godny chwałę Francyi zaangażowanej 

tej walce.
„Oczywistem jest, źe czekają na posiłki zapowie­

dziane z Francyi i Anglii, jako też na korpus trzy- 
1 ziesto-lysięczny, Którym Omer pasza dowodzić bę­
dzie osobiście. Oprócz tego korpusu 18 batalionów 
tureckich wylądowało już w Eupatoryi. Co do Ome- 
ra paszy, musi on być w tej chwili w Warnie gdzie 
S1ę ambarkuje. Następca jego w dowództwie nad 
wojskiem dunajskiem Ismael pasza, wybiera sie ze 
swojej strony aby się udać do Warny; co zaś* do 
wojsk Irancuzkich. te ściągaja do Warny pomimo 
o k ro p n y ch  dróg, gdzie Maszar pasza pilnuje ich arn- 
barkacyi.

„Dywizya 8ej armii francuzkiej zebrała się już 
zupełnie pod murami Sebastopola.

„Od miesiąca blisko mowa jest o organizacyi od- 
wachów wspólnych w Pera i w Galata. Ustanowio­
no w tej mierze komisya złożoną z kapitana szta- 
jowego p. de Courvielle będącego w sztabie jene­

rała Larchey, z p. Pottier adjutanta przy admirale 
l-ugool, z pułkownika lorda Paulet i z p. Chabert 
drogmana przy ambasadzie angielskiej, ale nie do­
szła jeszcze do żadnego rezultatu. Anglicy którzyby 
chcieli posiadać ten lub ów punkt dla nich dogo­
dny, Turcy którym znów bardzo nie na rękę, aby 
policya w ich stolicy sprawowana była przez ob­
cych żołnierzy, stawiają ciągle przeszkody i wstrzy­
mują rozwiązanie tej ważnej kwestyi.

„A przecież wmrtoby raz zrobić jaki krok stano­
wczy, albowiem jeżeli majtki i żołnierze anglo-fran- 
cuzcy dopuszczają się czasem nadużyciów, których 
Policya turecka powstrzymać niejest wstanie, to są 
także częstokroć przedmiotem i ofiarą morderczych 
napadów i zabójstw. 1 tak naprzykład w ostatni 
czwartek około godziny lej po północy, dwóch żoł­
nierzy francuzkich i jednego angielskiego zraniono 
nożami w małej uliczce blisko teatru. Sprawcami 
tej zbrodni mają być Włochy. W Galata częste 
także zdarzają się wypadki, wymierzone głównie na 
pijanych majtków, którzy późno w noc tamtędy 
Przechodzą.

„Kilka dzienników europejskich utrzymywało, źe 
Anglicy werbują Turków aby złożyć z nich korpus 
na ich żołdzie będący i od W. Porty niezawisły. 
Pakt ten jest zupełnie fałszywy.

„Ostatniemi dniami odkryto spisek softów, w celu 
wywrócenia obecnego gabinetu. Utrzymywano, źe 
spisek powstał z poduszczenia jednego wielkiego 
dygnitarza tureckiego. Szef spisku Softa utrzymy- 
" in io ln  przy inkwizycyi, źe osoba ta była zu- 
tvlL-n v fvraysięźen'u temu °hca, a Softy działali 
y p J r Z * * 0 przekonania i natchnienia 
i„„r jF- w  m^Sta.no'v'r komisyę kryminalną, Ina- 
J ca zia a P e c i w przekupstwom i w ogólności 
przeciw wszelkim pr kroczen.om tanzimatu* Ra(Ja

lici anzil"a a a J ? Zix ^rokiem swe projekta do
8n • ^°t ntvnft016̂ 1 ostateczi‘ ‘J dyskussyi.» zienniki konsta y politańskie zaprzeczają po­

głosce będącej w obiegu, Jakoby armja dun-ajska 
znawałti była wielce na?any godnego opuszczenia 

rządu 1 to przez czas dłuższy. Niewiem czyli 
r,nia ta może się uskarżać na postępowanie bi_ 

netu względem siebie, ale to pewna jakem wam już 
‘ °nosił, że Omer pasza przesłał do wszystkich wię­
kszych dygnitarzy tureckich, a nawet do reprezeń- 
anlów mocarstw zagranicznych cyrkularz, w którym 
lczne skargi na gabinet przedłożył.

„Uzbrojone bandy zebrały sie znowu na grani­
a ch  grecko-tureckich, które przekraczają od czasu 
1 u czasu, dotąd jednakowoż nie wzniecają rzeczy­
wistej obawy. Zresztą o ile sie zdaje, spór grecko- 
urecki dalekim jest jeszcze od załatwienia*.

CZAS z Wtorku 9 Stycznia 1 8 5 5

Kraje Czarnomorskie.
Marszałek minister wojny otrzymał od naczelnie 

uwodzącego armią wschodnią następujący raport.

datowany 22go grudnia:
Panie Marszałku!

Z małemi i krótkiemi przerwami ciągła trwa nie­
pogoda, nie mniej przeto jednak o ile możności co­
raz ściślej opasujemy twierdze przekopami i wszel­
kie dzieła oblężnicze, pomimo dżdżystej pory utru­
dzającej dostawę, wzmacniamy i udoskonalamy.

Obie armie wzajemnie sobie pomagają. Zawdzię­
czam armii angielskiej przeprawę całej prawie ja­
zdy, któro rozporządzam w Krymie, a ja oddałem 
na1 rozkazy lorda Raglan swoich ludzi do przeno 
szenia chorych jego do Bałakławy i zaprzęgi do 
przewożenia amunicyi. Ta zamiana przyczynia się do 
utwierdzenia stosunków i serdeczności pomiędzy obu 
armiami.

Ani jedna prawie noc nie przemija, ażeby nie wy­
mierzono na linie nasze oblężnicze wycieczki drogo 
zwykle okupionej przez nacierających.

Wczoraj o godzinie 2ej z rana Rosyanie zrobi­
wszy wycieczkę na 3ią paralelę angielską, od któ­
rej dzielnie odparci zostali, zamierzyli rzucić się na 
środek i lewe skrzydło naszych dzieł Przyjęci ży­
wym i dobrze kierowanym ogniem, ustąpili* przed 
naszymi żołnierzami, którzy ich z bagnetami w ręku 
ścigali. Nieprzyjaciel zostawił znaczną liczbę pole­
głych na placu.

Dla uczynienia straży przekopowej skuteczniejszą 
utworzyłem oddział ochotników, których przezna­
czeniem jest oświetlać w nocy przystęp do naszych 
dzieł. Spodziewano się dobrych skutków z tego u- 
rządzenia, dopełniającego organizacyą wolnych strzel­
ców, zaprowadzoną od początku oblężenia, którzy 
w dzień w naszych przekopach czuwają. Dali oni się 
już dobrze nieprzyjacielowi we znaki.

Roboty nasze, jak to już nadmieniłem sięgają aż 
do zatoki kwarantanny. Nieprzyjaciel zwraca ba­
czność na nasze operacye z tej strony, a artylerya 
jego broni nam posuwać się dalej, co ażeby uczy­
nić, musimy wszędzie prawie wykuwać sobie przej­
ście w skałach, lecz postęp nasz niemniej dla tego 
jest rzeczywistym.

Zawiadomiłem pana, że nieprzyjaciel opuścił część 
doliny Bałakławskiej, gdzieśmy go w wielkiej masie 
widzieli. Chcąc się przekonać o stanowisku, jakie 
w tym kierunku zajął, posunąłem onegdaj aż ku 
wsi Czergunie rekonensans, złożony z brygady ja­
zdy pod wodzą jenerała Allonville. Spotkał on po 
za wsią Karnarą kilkuset strzelców, których wtrącił 
w wąwozy. Grupy jazdy wraz z swoją artyleryą i 
kilka batalionów piechoty ukazało się na flance re­
konesansu, nie starając się wszakże przeszkadzać 
jego operacyom, które się szczęśliwie powiodły.

Równocześnie do tysiąca piechoty, szkolów i żua­
wów opuściło Bałakławę z prawego skrzydła na­
szego stanowiska, dla zbadania wyżyn ciągnących 
się ku dolinie Baidarskiej. Spotkali tam tylko czaty 
kozackie.

Deszcz mocno dokuczał wojsku, lecz nie było 
jeszcze mrozu; śnieg od dawna bielący się na 
szczytach gór wewnątrz kraju, nie pokrył jeszcze 
zajmowanych przez nas wyżyn, a termometr ani ra­
zu jeszcze nie zniżył się po pod zero. Te ogólne 
warunki ulepsza nadto pieczołowitość miana około 
żołnierzy, i dzięki mądrej przezorności Cesarza i je ­
go rządu, armia znajduje się w stanie względnie do­
brym, dozwalającym jej wesoło znosić nieuchron­
ne trudy.

Liczba, chorych w naszych wojskowych szpitalach 
w Konstantynopolu, wynosi 3,794 ludzi, z których 
1,387 jest rannych. Pomiędzy tymi jest 266 Rosyan. 
Urządziłem w Krymie pod zatoką w Karaczu zakład, 
w którym przychodzić będą do zdrowia ludzie opu­
szczający ambulansy armii i potrzebujący tylko nieco 
spoczynku, aby napowrót wejść mogli w służbę. Ten 
środek zmniejszy liczbę wysyłanych do Konstanty­
nopola.

J. C. Wys. książę Napoleon wstrzymany chorobą, 
która zmusiła go opuścić Krym, chciał się z nami 
połączyć. Musiałem sprzeciwić się temu powrotowi 
któryby zdrowie księcia na szwank wystawił.

Przyjmij pan itd. Naczelnie dowodzący
(podp.) „Canrobert."

Journal de Constantinople donosi pod dniem 
>, grudnia: ,

edług ostatnich wiadomości odebranych z Kry- 
i ,  roboty oblężnicze posunęły się tak dalece, źe 

bezwzględna komunikacya pomiędzy załogą Seba- 
stopolską a korpusem armii rosyjskiej pozostałym 
pod Bałakławą, stała się niemożliwa. Korpus ten o- 
gołocony z zapasów z trudnością był zaopatrywany 
przez samo miasto, które mu tylko drogami pobol 
cznemi wztHuź wybrzeża, żywność przesyłać mogło.

_  Pan Talleyrand-Perigord, książę Dino, dawny 
oficer marynarki irancuzkiej w armii sardyńskiej, po­
dał według doniesienia Monitora prośbę do Cesa­
rza, o pozwolenie udania się do armii wschodniej.

J. Ces. Mość przyjął tę prośbę, i postanowił umie­
ścić księcia Dino pod rozkazami jenerała Canroberta.

— Czytamy w Kor. pruskiij;  Według prywa­
tnych doniesień, które nas z Konstantynopola z dnia 
21 grudnia dochodzą, Omer pasza, który tam dnia 
poprzedzającego przybył, chciał kilka dni zabawić 
w stolicy i popłynąć ztamtąd do Krymu za wojskiem 
tureckiem, które w Warnie wsiadło na okręty. (Kor. 
Pruska  mylnie została zawiadomioną albowiem Omer 
pasza po dzień 25, dokąd sięgają doniesienia, nie 
przybył do Stambułu. P. R. Cz.) Część armii ture­
ckiej udająca się na morze, jest w dobrym stanie, 
lecz drogi pćzepadliste opóźniały jej pochód. U bro- 
1 owt Jenajskich w Dobruczy stał Iskander bej, a Iz- 
mai. Pasza mający zastępować Omera paszę w do­
wództwie w Księstwach Naddunajskich, wybierał się 
z Konstantynopola na miejsce swego przeznaczenia 
w towarzystwie pułkownika Calandrelli znanego z re- 
wolucyi rzymskiej. Armii tureckićj w Azyi, którą

miał on początkowo dowodzić, nigdy na swoje oczy 
nie widział. Teraz mianowany na jego miejsce do 
Azyi Mohamet Wassif pasza, dotąd Feryk w wojsku 
tureckiem w Krymie, znany jako odważny i energi­
czny żołnierz. Siły tureckie pozostałe w Księstwach 
Naddunajskich i u dolnego Dunaju, któremi Izmaił pa­
sza dowodzić będzie, liczone są najwyżej na 35,000 
ludzi. Co się tyczy nowych ruchów armii rosyjskiej 
na granicy turecko-azyatyckiej, otrzymano w Kon 
stantynopolu wiadomość, £e takowa posuwa się z Ba- 
jazetu do Kaliszmanu, sądzą jednak, iż pora zimowa 
dalszy jej pochód powstrzyma.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K ra k ó w  8go  stycznia. W sobotę t. j .  dnia

6 b. m. o godzinie 2ćj po południu, od b y ł się  obrzęd  
pogrzebow y fmpor. Eberte, z naleinerai stopniow i jeg o  ho­
norami wojskowem i. Jego Ces. W ys. A rcy k s ię ię  Leopold  
osobiście dowodził oddziałem  wojska, który cia łu  zmar­
łeg o  Jenerała tow arzyszył na cmentarz.

• — W  przyszłą sobotę to  jest dnia 13  go grudnia, da­
nym będzie w salach obok teatru bal na korzyść ubo­
g ich  pod opieką T ow arzystw a Dobroczynności zostają­
cych. N a  bat ten zapisyw ać się  można u pp. Bartla 
w R ynku przy ro ju  ulicy Bra kićj i Hahna przy rogu 
ulicy św. Jana. Inne jeszcze osoby rozebrały arkusze 
subskrypcyjne na ten bat, żeby w kołach sw oich zbierać 
podpisy, gdyż bal ten ma m ieć cechę niejako zam knię­
tego  zebrania, i dla teg o  ani afiszami publicznie o g ło ­
szony nie będzie, ani tćż  b iletów  nie dostanie u wnijścia. 
N ie  w ątpić, że  bal ten połączy w sobie zabawę z poży­
tkiem , a nie masz pew nie przyjem ności w yższćj, nad roz­
ryw kę, k ó r ć j  korzyść idzie na wsparcie ubóstwa.

—  W e wtorek 9go  bm. grać będą w teatrze niem ie­
ckim ulubioną operę D onizettego „Córka pu łku* z ku­
pletam i pani R eas-G audelius i p. KOnzel, tudzież tańcami 
przez pannę W ierach i p. N iese lta . O pera ta jest na be-
nefis u lubionego basisty p. K itkę.

—  W  dniu 5 b. m. o godzin ie 6ćj rano umarł we
Lw ow ie znany zaszczytnie w piśm iennictw ie krajowćm Jan
Nepom ucen Kamiński.

Z akończyła tam że życie  w pierw szych dniach tego  
m iesiąca pow szechnie żałow ana pani z hr. Fredrów S e ­
weryna Skrzyńska.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
w  K rtrtn  teU yra ficzn t z Unia 8go s ty c zn ia : —

Metaliki 5 -procen 8 8 % . —  M etaliki 4 %-pr<v>. 8 6 3/ I6 ___
i) eta liki 4-pr. 6 4 %  4-pr. z  1 8 5 2  r <>■.!.—  2 % -pr.

8 4 V , « - —  1 9 %  z c ią g u .—  t  1 8 8 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 . —
Augsburg 1 2 7 % . —  l^nrlyn 12 kr. 1 3 . —  Pary* 1 4 7 %  
Akeye Bankowe 1 2 4 8 .  — Akcyo kol. *ej. półn  —  Fer- 
dyn. Pożyczka t r. 1331  lit. A .    B , __
Ost-I bnnn-! )u.nt:if«ch. —

Jin* k r w k o w  f»kt 8 stycznia Banku. aus. i .  8 8 l/ s  
płacą 87  */a . —  Pruski kuranl t .  II  t */8 p ł s e k ! 1 3 .  — 
R uble ,r  nowe żąd. 1 0 6  płacą 1 0 4 . —  Cwaocygiem  
nowe *. 1 1 4  nł. I 1 3 ł/ j .  Cwamcyg. stare żąd. 1 1 4  —  
pł I 1 3 ł/ a . lm per sąd. » 5 4 5 , pl. —  Dukaty ao .tr
boi. ią d  2 0 ' ; ,  1 9 %  —  2 0-ft-anki *. 3 6  pł. 8 5 1/ , .
Listy wwt. IX 1. sąd. 1 0 0  ołnoa 9 9 1/ ,  L isty rw t. g»| 
żąd. 8 9  ot. 88 * /4 —  O blig i Indemn. i .  7 4 %  pł. 7 4 .

i * l i t  <* I w s .w w it i  dnia 3 stycznia. Dukat holend 5 złr 
kr. 5 2  —  Dukat ces. 5 złr. 5 7 kr. Pótira:>eryał ros
1 0 Ztr. 8 kr. —  iłubel ros. ,1 złr. 6 7 kr —  Talar pru­
ski i t i r .  52  kr —  Polski kurant i p ięciozłotów ka 1 złr. 
25  kr. —  Kurs l i s t  zast. w gai. stan. Instytucie kredy 
t o w w :  Kupiono prócz kuponów 10 0  po złr. 8 9 kr. 24  
tn-k. Bprżedano 10 o po r.!r. 8 9  kr. 5 4  —  Dawno 
za 1 0 0  rłr. —  kr —  Żąd«n« złr. —  kr. —

ifc tir*  * dn 5 stycznia M etaliki 8 2 7/g
pożyczka 71 % . —  Akeye Baulira wie.deńs. 12 3 5

,ykey« kniei Żelazn, no/n. ’. 93 */a A gio od złota * 2 % .
.,d srehr * 2 8 %  (Jnlig. grun*. 7 i  %  - P oły-
czka ostatnia narodowa 8 5 % .

Przegląd polityczny.
Depesxa telegraficzna Czasu.

W i e d e ń  & stycznia, grodz, l i to  w niwy.
Książę eorreakon odebrał od Cesarza 

itftkołaja poleeenle. rozpocząć neąoryaeyi 
na podstawie 4eh punktów , oznaczonych 
w konferencyi z d. S8go z. ni. W skutek  
czego odbyła się już dzisiaj narada k się ­
cia z p. Buol Schauenstetn I ministrami 
Francyi 1 in g lll.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  6 stycznia. Monitor donosi, źe książę Na­

poleon gotów byłby powrócić do Krymu mimo cięż­
kiej choroby swojćj, wszelako Cesarz zasięgnąwszy 
opinii lekarzy niedozwolił mu tego uczynić i naka­
zał wracać do Francyi.

Nadeszłe drogą lądową wiadomości z Konstanty­
nopola z 28 grudnia przez Zemuń brzmią: Prezydent 
Dywanu Szekib pasza umarł. Minister policyi Hai- 
reddin pasza przeniesiony na gubernatora do Salo- 
nichi, a posada jego jeszcze niezajęta.

Admirałowie Hamelin iDundas odpłynęli do domu. 
Okręty liniowe angielskie „Britannia* i ‘„Trafalgar* 
odeszły do Anglii. Wielki okręt trzechmasztowv 
przewozowy angielski Ner 119, spłonął w porcie 
wraz z ładunkiem. Z Krymu donoszą, że stan rze­
czy  w niczem się niezmienił.

Korespondencya Austryacka zamieszcza depeszę 
telegraficzną z Odessy z dnia 31go grudnia która 
brzmi: Z Krymu donoszą po dzień 26 grudnia, H 
pod Sebastopolem nic ważnego nie zaszło. W Odes­
sie zaczęły się przymrozki dość silne. (Jeszcze w d

4 b. m. podaliśmy w Czasie depeszę telegraficzną, 
iż po dzień 26 grudnia nic ważnego pod Sebasto­
polem nie zaszło. Dzisiejsze dzienniki nie zawierają 
jeszcze doniesień świeższej daty).

Czytamy we Fremdenblatt:
Dowiadujemy się na nadzwyczajnej drodze z War­

ny z d. 29 grudnia, iż jlny sztab kwatermistrzostwa 
Serdara Omera paszy wraz z jego ekwipażem polo- 
wym wsiadł na okręty i udał się do Krymu. Fami­
lia Serdara przepędzi zim ęwSzum li; sam zaś jene­
rał był nieco chory, lecz przyszedł do zdrowia.

Tenże dziennik pisze: Z Odessy dochodzi nas wia­
domość, iż ks. Menszykow nie żąda już więcej po­
siłków w żołnierzach, lecz odchodzą codziennie 
z Odesy powózki z żywnością i amunicyą, których 
w Symferopolu wyglądają chciwie. Wydano rozkaz 
wstrzymywać ogień z Sebastopola i oszczędać się na 
czas większych niebezpieczeństw.

Z Odessy piszą również: Nie ulega już wątpli­
wości, źe Turcy przedsiębiorą wielką wyprawę z Eu­
patoryi przeciw Symferopolowi, który broniony tyl­
ko armią a nie murami. Osten-Sacken bronić tego 
miasta będzie, przeciw któremu posunie się podo- 
no nawet część wojsk sprzymierzonych, wysłana 

e x ,l°  na wzmocnienie stanowiska w Eupatoryi.
, "r PodaJe następującą depeszę jenerała Can-

działać zaczepni^o,?'8 ."Wkr(5tce b?dziumy m0F'‘ działać zaczepnie. Odnawiamy nasze środki obleżni-
cze silniej i spieszniej niż nieprzyjaciel, i pełni je­
steśmy ufności. r J

Z listu świeżo otrzymanego przez nas z Króle­
stwa Polskiego dowiadujem się, i i  ksiaźe Paskie- 
wicz za parę tygodni powróci do Warszawy, towa­
rzysząc Cesarzowi w objeździe jego dla czynienia 
przeglądu armii i pobłogosławienia jej na wojnę.

Układy między Turcyą a Grecyą o przywrócenie 
stosunków przyjaznych pomyślną idą drogą. Gaze a 
Tryestska donosi z Aten 29go grudnia o odwołaniu 
pana Forth Rouen posła francuzkiego w Atenach. 
Krok ton rządu francuzkiego ułatwi porozumienie 
z Turcyą, gdyi usunięcie tego posła, który tak ci­
snący wpływ wywierał na rząd grecki jest konce- 
syą dla Grecyi. W następstwie tego ma zajść zmia­
na gabinetu. Wiadomo, źe Riga Palamides już ustą­
pił; jenerał Kalerdźis stara się zbliżyć do dworu 

Monitor podaje: „Nowy akt uwydatnił ścisłe połą­
czenie , ustalone przymierzem miedzy Francya An­
glią i Austryą.

„Na żądanie księcia Gorczakowa, aby wejść w ukła­
dy na zasadzie 4ch punktów, trzy dwory porozumiały 
się w celu przesłania pełnomocnikowi rosyjskiemu 
jednobrzmiącej odpowiedzi, która dowodzi żupełnći 
solidarności ich interesów i tożsamości ich widoków * 

Pogłoski o zmianie gabinetu angielskiego nieustaja. 
Advertiser utrzymuje, iż lordowie Palmerston, John 
Russell i Clarendon, tudzież margr. Lansdowne grożą 
wystąpieniem, jeżeli departament wojny nie będzie 
w inne oddany ręce. (Książe Newcastle minister woj- 
nT a Sir Sidnej sekretarz wojny). Reszta członków 
gabinetu pragnie utrzymać go w dzisiejszym jego 
składzie.

Czytamy w Monitorze z 5go stycznia: Baron Bour- 
queney minister francuski w Wiedniu odebrał po­
lecenie wręczyć w imieniu Cesarza Napoleona Jego 

P0Sb "dulką wstęgę legii honorowej.
p pusiudzeniu piątkowem Izby deputowanych 

w Berlinie odbyto wybory prezydyum na resztę se-  
syi sejmowej po 4 -tygodniowym upływie po pierw­
szych wyborach, jak to regulamin mieć chce. Hr. 
achwenn na nowo otrzymał większość 156 głosów  
przeciw p. Noldechen, który miał 96. Wiceprezy­
dentami wybrani p. Reichensperger z Kolonii (g ło­
wa partyi katolickiej) i p. Bethmann -  Hollweg na­
czelnik stronnictwa pod jego imieniem znanego.

W dniu 2 b. m. zniesiony został stan oblężenia 
w Liworme.

Z Genui donoszą 3go: Serra Capriola uważany

w Ę e ?  "“ ieS‘nili S',CyIii ' nasl«Pca i -
Stan zdrowia Króla Ludwika Bawarskiego zawsze 

nadziei niebezPieczn>'’ * lekarze nie czynią dotąd

Kończąc „Przegląd* musimy tu wspomnieć, a ra­
czej upomnieć się u szanownych naszych koleżanek 
Gazet zagranicznych, aby wiadomości które z nas 
czerpią raczyły brać tak, jak są podane w dzienniku, 
a nie jak im potrzeba. I tak Gazeta Kolońska K ól- 
nische Zeitung  z korespondencyj naszych robi depe- 
sze, Gazeta Wrocławska znów podaje je za swoje, 
ze zmianami, jakie za stosowne uznaje. Mniejsza o 
to: dzienniki te znać przerobiły na swoje kopyto 
dawne przysłowie i mówią: je  prends le bien d ’a u -  
trui partout ou je  le trouve. Lecz co gorsza, to źe 
znów inna, gdy pochwycą nowinę, którą my z 0])_

! cego źródła podajemy, a która im dopisuje, powta­
rzają i zasłaniają się Czasem dla tego źe ten poda- 
, jąc mniej bajek od innych, używa pewnej za granica 
.powagi. Nadto tam gdzie Czas „powątpiewa*, oni 
.powtarzając nowinę, piszą źe Czas „zapewnia*— bo 
! powiadamy raz jeszcze, źe nowina im do gustu 
t przypadła. Tak sobie postąpiła Gazeta narodowa 
t berlińska z wiadomością « wyjeździe hr. Esterhaze­
go z Petersburga, którą wzięliśmy z Copiirte Zei- 

| tungs Correspondent .R w a liśm y  źródło, i w dowód 
i powątpiewania dodali znak zapytania p0(jniós|  to 
poprzednio juź Korespondent nasz berliński— pod­
nosimy raz >s?cze, albowiem Monitor francuski u- 

i wiedziony Gazetą J\arodową cytuje z niej ten usteD 
i przez to samo znowu Czas jako źródło podaje

: Gazeta M ro d o Wa nieobchodzi nas wcale: nieradzi-
* kJnóac nas ’ , y/ ¥oni'tor wprowadzony został w błod
i dzienników'’ 7  tyIe potrafiliśmy dostarczyć temu dziennikowi wiadomości prawdziwych.
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dziedzińca. P o la je s t do 60 morgów m iędzy równiną w do-Kraków dnia 5go  stycznia 1855

(Nadesłane)
Z Sandeckiego 3 stycznia 1 8 5 5  r.

Szanowny R e d a k to r z e !
Gdy z różnych stron  różne dochodzą Cię wiadomości, 

k tó re  nam przez swe Czasopismo łaskaw ie udzielasz, racz 
także z pod h a t karpackich przyjąć w iadom ość, która 
przy nowo rozpoczętym  roku na um ysłach szlachetnych 
czytelników twoich miłe sprawi w rażen ie , gdyż stanowi 
dow ód, że i w teraźniejszych, tak  nazwanych czysto-ma- 
teryalnych czasach, znajdują się mężowie, k tó rzy  w za­
ciszu domowćm około dobra  swego i ludzkości w pocie 
czoła p racu jąc , uw zględniają także przy panującój nad- 
zwyeznjnćj drogości niedolę swych współpracowników ofi- 
cyalistow i podwyższają im z własnego szlachetnego po­
p ęd u , na rok bieżący pensye, ja k  na dawniejsze czasy 
d jś c  znaczne. M iędzy kdkom a tem i zacnemi obywatelami 
muszę nadm ienić szczególuićj o jednym , imie jeg o  przez 
skromność i uwielbienie, jak ie  mam dla niego, zamilczam, 
który  nie ty lko sześciu swym oficyalistom, ale i wszyst­
kim licznym  sługom lasow ym , stosunkowo w edług ich 
zdolności i potrzeby cd  4 0 do 100 fl. m. k. pensyj pod­
wyższył, przez co we własnych dochodach, k tó re  dziesięć 
tysięcy złr. m. k. rocznie nieprzenoszą, b lisko dziesiątą 
część uszczćrbku ponieść będzie musiał.

Cześć tobie  zacny mężu 1 za  ten  czyn ludzkości. Oby 
ten  szlachetny przykład  ja k  najliczniejszych znalazł na­
śladowców, a błogosław ieństwo niebios w ynagrodzi sto­
krotn ie te  stra ty  i zstąpi na ziemię rodzim ą.

Jel . . •

1 r s y j e * » h a i i  o d  d .  6  <1«  8 g° s t y c z n i a .
H O T E L  PO L L E R A . B r. V lasitz  K arol c. k. rotm istrz 

z Przem yśla. Szybalski M ichał właściciel dóbr z Gdowa. 
Derchm ayr E d. c. k. oficer, B inder Dawid kupiec z W ie­
dnia. U llrich  K arol c. k. kapitan z B erna. M ax Hesa- 
prand c. k . ro tm istrz z Salzburga. S tusak Jó z e f c k. u- 
rzędnik z Niepołomic. Br. Bulów A ugust ces. k. oficer 
z O derbergu. Br. Orezy Em il c. k. oficer z IV ęgier. B ley 
Kasper z Bremen. T reyhan S. kupiec ze Lwowa. T urner 
Ferdynand c. k. urzęd. Stolfą A urel c. k. urzęd. z Ja - 
worznia. ICalitowski A nton c. k. kom isarz obwod., M o­
chnacki Józef c. k. urzęd. z Chrzanowa. Skroch H enryk  
speditor, M etke E dw ard rządca dóbr, E d g ar H yde prol. 
uniwers., Arm osrong Je rzy  z M ysłowic G aret F ran  ku­
piec z Monahium. K uciński J a n  obyw. z Polski. W olski 
K ajetan obyw. ze Spytkowic. G reilauler K arol urzędnik 
pruski z Prus. A dler c. k kapitan z W iednia. H r. M al- 
deghem  ces. k. oficer, E ckhard Fryderyk  ces. k. oficer 
z Galicyi.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I.' G uber W encel ze Sambora. 
W ielopolska Paulina m argrabina z Chrobrze. H aberkorn  
Ludw ik fabrykant z Raciborza. H r. Poniński A dolf wł. 
dóbr, hr. Ponińska A delaida z W rocław ia. M ilewski K sa­
wery wł. dóbr ze żoną z Polski.

H O T E L  SA SK I. A nastazy M ajzner dziedzic z Galicyi. 
Teofil Chwalibog obywat. z T arnow a. A ntoni N iedzielski 
dzied. z Galicyi. A ntoni C hryst obyw. z źouą z Bochni.

oder der allf&lligen medizinisch - literarischen Leistungen 
endlich m it der Nachw eisung der fflr eincn klinischen 
L ehrer in  Galizien unentbehrlichen Kenntniss der polm- 
schen oder wenigstens einer nahe verwandten andern sla- 
wischen Sprache versehenen G esuche, innerhalb der Kon- 
kurenzfrist bei d e r  S ta ttha lte re i in Lem berg einzubrm gen 

V on der k. k. Statthalterei.
Lem berg am 2 1 . D ezem ber 1854 .

Z Komitetu c. k. T ow arzystw a Gospodarczo - Rolnicz.
Krakowskiego. (2 2 -1 -3 )

(2 i) Edictal-Vorladung- O-®)
Vom  M agistrate  der K reisstadt T arnów  werden nach- 

stehende M ilitairpflichtige, als:
I .  S tad t Tarnów : Adam Samisch N . 6 6 , H ersch Men­

del M ohr N . 7 3, Rom an Sierosław ski N . 19.
I I .  V orstad t Tarnów: K ryspin W ojtasiewicz N . 3 9, M ar- 

zel K andler N . 2 , K onstantin  Ponikło N . 8 , Ale­
xander D ereniewicz N . 5 0 ,  B eri Knobloch N . 4 6 , 
Urim Spanier N . 1 8 0 , Leib Knobloch N . 4 6 , F ranz 
Z ieliński N. 17 6 .

I I I . V orstad t S tru s in a : Moses M ailer N. H i t  Franz 
Sw iderski N . 2 60.

IV . V o rstad t Zabłocie: Jo sef Szurkiewicz N . 2 7, Johann 
Babiarz N . 6 , Thom as K udroń N . 6 1 ,  Heinrich 
W roński N . 5 2, A dalbert Kornaus N . 84 .

V. V orstad t Pogw izdów : L eib L aub N . 2 , Ladislaus 
Skalicki N . 58 .

V I. V orstad  G rabów ka: Jo sef M otyka N . 18 6 , vorgela- 
den, binnen 3 0  T agen  h ieram ts zu erscheinen, und 
nach R echtfertigung  ih rer A bw esendheit der Stel- 
lungspflicht um so gew isser Genflge zu leisten , als 
dieselben sonst als Rekrutirungsflflchtlinge behandelt
werden wflrden.

T arnów  am 2 3 . N ovem ber 18 5 4 .

U  BÓL PIERSI I KASZEL
zalecają się jak o  prędko działający i szczególnie skuteczny 
środek, z najdokładniejszych w egetalnych ingredyencyj przy­
rządzone, przez wiele wysokich w ładz.jako tćż przez wyso­
kie królew skc-B aw arskie m inisteryum  uprzywilejowane:

Doktora

miiiiKi! a anto
T en  wyborny w y ró b , bywa tylko w podługow atych pu­

dełkach po 2 0  i 40  kr. m. k. we wszystkich m iastach tak 
w ew nątrz k raju  jako  tćż i za g ranicą sprzedawany Dla 
K rakow a  znajduje się jedyny ty lko  sk ład  u  p. •Józefa 
B artl,  sprzedaje się także W  B ia łe j  u Józefa  B erger i 
K arola D em skiego, 10 Bochni u Paw ła  N iedzielskiego, 
10 Czzernitnccach u Ign . Scl.nireh i T h . Zacharyasiewicz, 
W  J a ro sła w iu  u Ign. B ajan , W  Kentach  u  aptekarza 
Ja n a  Ja rsc b e l, 10 K ołom ei u S. W iese lberga , W Ł a n  
c u d e  u  A ntoniego Swobody, 10€ / .W O to ie  u  aptek. To- 
m anek , 10 L isku  u A dam a B ore jko , 10  P rzem yślu  u 
Edw. M achalskiego, W R zeszow ie  u Ignacego Schaitter, 
w Sam borze  u F . R osenheim a, w S ta n is ła w o w ie  u 
aptek. F . Tom anek, w Tarnopolu  u M. Schlifki, w T a r­
n o w i e  u Józefa  Ja h n a , i W  W adowicach  u Schwarea i 
Heinz. (1 0 8 6 -3 -1 4 )

brój glebie i d rug i ogród duży. Bliższa wiadomość w K ra­
kowie u W . Likowój, lub w K rośnie u w łaścicielki za- 
mieszkującćj tęż sarnę realność. ( 2 6 - D 3 )

(O Zur Nachricht. (2-3)
Das gefertigte H andlungshaus erlaub t sich hierm it ein 

p . T . P u b lik u m , so wie besonders seine geehrten  K un- 
den und Geschflftsfreunde in der Provinz aufmerksam zu 
machen, dass dasselbe zu der von dera lóbl. W iener Ma­
gistra te  a rrang irten

Lista IV.
darów z ty tu łu  uwolnienia się od powinszowań N ow eg) 
R oku na wsparcie dla ubogich miejscowych złożonych:

PP . urzędnicy m agistra tu : burm istrz T obijaszek 3 złr., 
radcy m agistratualn i: Jana tsch  1 z łr., von C hitry 3 0 kr., 
Danek i Fialkiewicz po 2 0 k r . , sekretarze Strzelecki i 
Przesm ycki po 2 0 k r . ,  protokuliści rad y : Gładysiewicz, 
P io trow ski, Ostrzeszewicz i Skw arezyński po 2 0 kr., in­
spektor podatkowy Szymonowicz 3 0 k r . ,  kassyer miejski 
Brzeżański 2 0 k r., ad junk t budownictw a B arański 10 kr., 
urzędnicy m anipulacyjni: Zdański 30  kr., Trylski 20  kr., 
Swolkien 12 kr., Swieżyński,' Nowak, Hojdziński, Papieski, 
Szalewski, Dziubandowski, Knowiakowski, Filipowicz, Neus- 
s e r , K o lasińsk i, M iłkow sk i, Sobieniow ski, Gawroński i 
Grafezyński po 10 kr.

P P . h r. Eugeni Dzieduszycki 5 z ł r . , Lebowski 2 złr. 
3 0 k r ., J .  A. Jo h n  2 z łr . ,  pani A . Szaster 2 z łr., pp. 
E . L ., J .  Z., W ., J .  W .,  G e b h a rd t, L . B .,  C. T . B. i
N apoleon Jędrzejow ski po 1 złr., L. N . n. 6 5 3 , M arcin 
G ., S. C iechanow ski, P . R . i W . M ajor po 3 0 kr., K.

Ch. 15 kr.
 , . . P P . X . proboszcz Eugeniusz T uppy 3 z łr . ,  W ojna-

\ \  l a d o m o s c i  ł t a n d l o w e  l p r z e m y s ł o w e .  rowski 2 z łr  T eodor Baranowski I złr. 2 0  kr., M ichał
G d a ń s k  4 stycznia 1 8 5 5  ro k u .—  T a rg i angielskie j B aranow ski, B artłom iej Zgodziński, K rzyżanow ski, Karol 

głównie z powodu św iąt były nieczynne, ceny jednak  j L an g ie , Stan. Słuźew ski i K ołodziejski _po 1 z łr . ,  Szy- 
ostatnie najwyższe utrzym ywały się w zupełności. M ły- J  mon ( jau as, S chm id t, K arol K asprzycki i pani Józefa

rachunki w nowe i Kozłowska po 30  k r . ,  J .  N . i pani J . Grzybowska po 
2 9 kr. P P . W incenty Skalsk i, J a n  Szydłow ski, W . Go- 
łem berski i Z ieliński po f 0 k r., N . N ., Adam Kwiatkow­
ski, N . N , Paw eł Staszewski, J .  N ., Szymon Bińczycki, 
H e rco k , G rzegorz F raszkow ski, M aciej R ogow ski, Bo- 

3 5 ’* 4 4  ' dn ick i, St. Z aw adzki, W al. Sassowski i pani F. W oj-
ag ,. . , , ___    6 ,8 2 2  d e c h o w sk a  po 15 k r. k laszto r P P . N orbertanek  1 z łr.
T arg i szkockie, irlandzkie i prowincyonalne zam knęły | W łaściciel dóbr p. rotm istrz Leśniowski 5 złr., pp- 

się po dawnych cenach bez odmiany. K lug i K eller 2 z łr . ,  Mojż. B leim ann 2 złr., W olańsk ',
W e Francyi pomimo zam knięcia gorzelni i zakazu wy- D r Jakubow ski, J .  W ojcikiewicz, E rnest K eidosch , X

wozu, ceny pszenicy nie tylko się utrzym ują lecz owszem rekto]. D ąbrow icz, S. L . M eisels, Dr. O e ttin g e r, Sal- 
ostatnie ta rg i ,  ogólne podniesienie przyniosły. 1 W echsler, E pstein  i R ussm ann , D r. M ohr, R . Ferd-

W B e lg ii, Hollandyi i H am burgu ; przy małym  obro'  pfister, A ugust R ascb, Jó z e f Blau, M. Feintucb, Edw ard 
cie interesów, tóż same notowania utrzym ały się. T em p ie , tudzież panie T ek la  R edyk i Franciszka M e:'

N a  naszćj giełdzie, nie wiele m ieliśmy ochoty do ku- singer po x zj r  t p p . Dr. W arschauer i E . Feuerm ann p°
pna ale też i dowozy by ły  szczuplejsze jak  zwykle g łó - 4 0  k r k a c ie j  L ebenheim , M ojżesz Kosches, S. Ciecha- 
wnie z powodu Świąt. Mimo to jed n ak  wszystkie próbki nowski, L obl B ett, Lob Judkiew icz, C. P irazz i, W . Gc- 
po dawnych cenach znalazły odbyt. W  ciągu ostatnich pj^ski, Jó ze f Schu lz , tudzież panie R . Golińska i Sale 
dwóch tygodni sprzedano pszenicy łaszt 87 % , żyta 6 . Kaufm ann po 30 k r . ,  pp. M iczyński, S. Sow gin, Abra-

Korzec warszawski. kam j anczałe k , Jon . K  , G. Langrok i pani Chan. Scb- 
Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do z łp . gr. Hoitzer po 2 0 k r., p. Adam Ciechanowski 18 kr. 
Pszenicy od 1 2 1 do 1 3 1 640  do 710  „ 48  3 —  53 11 Razem  90 złr.

  630  —  710  „ 47 11 —  53 11

narze i spekulanci zam ykając roczne 
interesu nie chcieli wchodzić.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu :
bobu siem.

pszen. jęczm . owsa grochu ln fzep

z kraju 8 ,1 3 0  9 ,3 8 0  6 ,927  1 ,418
zzagr. 1 4 ,2 3 5  1 ,845  1 3 ,4 0 5  9 4 0  1 6 ,785

mąki
cent.

.iiihiir-* N X b-

(e -Ł S ,i j

®ffefeteń=£o((erie,
dereń Ziebung unwiderruflich sehon

am SOten Febrnar 1*55
erfo lg t, die V ersendung der Lose in die Provinz Qber- 
nommen.

Bei dem Um stande, dass diese L otterie  besonders reich 
ausgestattet, da  hierbei die von AUerhftchst Ih re n  M a je ­
stat, en  gewidmcten so prachtvollen Porzellan-Tafel-, Kaff,e- 
und T hee-Setv ice, weiters

1 0 0  S t u c k  D u e .  in  G o ld ,
8 0  S tu ck  S ilb er th a ler

und vi le andere der pchonsten G old-, Silber - und P or. 
zt llan - Gegenst&nde ect. gew onm n w erden , so wie dasg

1 Los nur 30 kr. CMze kostet,
und der A bnehm er von 5 Losen noch flbcr dieses 1 Los 
als unentgeltliehe Aufgabe erhalt, zweifelt es n icht an der 
a llseitigen regśten  Theilnahm e und empfiehlt sick den ge- 
neigten Auftragi n m it A chtung zeichnend

Jo h . C. S o t  h e n ,
in W ien , am H of Nr. 420.

N B . Bei geschatzti n A uftragen von Privaten  aus der 
Provinz wird um frankirte  E insendang d s B e tra g e s , so 
wie um gefal ige Beischliessung von 1 8 kr. fflr Rekom- 
m andirung und Frank irung  der Rflckantw a t  und weitere 
6 kr. fflr Zust ndung der Z iehungsliste seiner Z eit ersucht.

In Krakau sind derart Lose in der Handlung 
des Hr. J. F. Fischer zu habc-n.

» K toby b i ł  właścicielem pięciu ' książek nie­
m ieckich , które na odw rotrój stronie oprawy 

m ają napis fur ( tu  Im ie) zu W eihnachtcn 1854  niech 
się zgłosi r °  o d b i ó r  tych e w przeciągu trzech tygodni
do handlu pod firmą F. B. I la h n , po niezgłoszeniu się
w ł a ś c i c i e l a  w  przeciągu tego czasu , książki te VVladzJr 
wlaściwćj doręczone zostaną. ( 1  322.-3)

•T,
ta em a

F O L W A R K  Jerw ieniów ka w terytoryum  
m iasta K rosna w cyrkule Jasielskiem  z wol-

>» W  szlachtuzie miejskim je s t  do sprzedania 
l l i ln  OZ —  o cenie i warunkach kupna mo­

żna się na miejscu dowiedzieć. ( 8—3 )

C.k.teatr niemiecki w K rakow ie
W e w torek d. 9  stycznia: N a  d o c h ó d  śpiewaka pana

K itkę C Ó r k r t  K * U ł k l l ,  wielka opera w 2ch 
aktaeh z m uzyką D onizettego , z nłożonem i śpiewkami 
przez panią R euss Gandelius i p- Kflnzla, przyczóm i 
tańce.

1 2 1  — 1 3 0
1 3 1 —  133 692  —  6 95  „ 52 0 —  52 8

żyta l  111  - I j g  384 —  3 9 0  „ 29  --------  29  10
Czas mieliśmy po większćj części wilgotny z małemi 

przvmrozkam i. N a wielu nawigacya zam knięta.
K ursa  zamian: Londyn 1 9 4 ,  H am burg 44*/4, A m stei- 

dam 1 0 0 ,  Paryż _  W arszaw a — .■
M akowski K ędzior & Comp.

Razem  90 złr. 2 5 kr- 
Do tego z L isty  I. H . i I I I .  2 95 z łr. 3 6 kr.

Summa 386  złr. 1 kr.

( 2 5 )

M i p a m
Kundmachung. ( 1 - 3 )

Z ur W iederbesetzung des an der Lem berger m edizi- 
niscb - chirurgischen L eh ransta lt erledigten Lehram ts der 
speziellen medizinischen Pathologie  und T h erap ie , dann

( 2 7 )  Obwieszczenie. O)
M ąka pszenna będzie w dniu dwunastym b. m. i r. *° 

je s t  w p ią tek  o godzinie 1 Otój rannój na p laru  właści­
wym obok gm achu Sukiennic m iasta Krakowa w drodze 
exekucyi sądowćj przez publiczną licytacyą sprzedane 

Kraków  dnia 5 stycznia 1 8 5 5  r.
Siermontowski c. k. kom. sąd.

I n » f  p a t y ,
D o S za n o w n y ch  C złonków

de^2 k linischen ^ n t m r k h t s ^ w o m i t  der G ehalt Pjfthrlicher c. k .  Towarzystwa Gospodarczo -  Rolniczego Kra-

P a u S a U ^ tó r i f c h e r  ^ ż i g ^ G u l d e n  C. L 7  verbunden Gdy pomimo szczegółow ego wezvvania jakie każdeinu 
S  w ird in  Gcmflssheit des E rlasses des hohen U nter- z Szanownych Członków odezw ą Komitetu z  dnia 15 
richts-M inisterium s vom 27. N ovem ber d. J- Z. 18,019 listopada Z. r. do 1. 161 P ^ . f ™  do m ek togd l 
eine freie K onkurrenz bis Ende F ebruar 1 8 5 5  eróffnet. Noty księgarni p. Juliusza W lldt, W ykaziyjcej naleZ.- 

Dieienieen welche sich um dieses L ehram t bewerben tość za  ubiegły ju ż  rok prenumeraty Tygodnika roln 
wollen haben ihre gebórig be leg ten , und insbesondere czo-przemysłowego doręczone zosta ło , dotąd jeszcze  
m it der Nachw eisung des an einer inlandischen Hoch- wielu Z CztonkÓW nie pospieszyło Z wniesieniem  
schule erlungten m edizinischen D oktorgrades, der p rak ti- kassy Tow arzystw a złdeg;v c  składek t a ' z  lat - 
s hen V crwendung im Krankenhausdienste, und im Lehr- Wmąjszych jak 1 Za rok 18o4 . _  Komitety Widzi 8ię 
fache oder wenigsteus der besonderen Vorbildung fflr das Spowodowanym , powoltuąc Się na tresc powyższą) O

Antoni Kłobukom ki Redaktor odpowied>ialc) .

W kiiidćm  

P U D E Ł K U

PROSZKU SEIDLITZA
znajduje się

d o k ł a d n y  o p i s

używania tegoż.

* s D

m

PR Z E S Y Ł K I 

CENTRALNY SKŁAD
je s t w Aptece

pod

j5#  o  c  i  a  u  e  m

w Wiedniu
n a p r z e c i w  H o t e l u

D a u l U s a .

W yborne te  proszki S c i d l i t z a  d la swych dzielnych sku tków , tysiącem  °'- P ‘erW'
,   1_______u   ł_  •_ •    nflla puDlicznoso i u  i  n a  p r o w m c - ,»? j  u t i i u c  i c  p iu o « i x »    v,[ * </ » a b l i c / n o ś ó  t u  i  . r '

szych znakom itych lekarzy we wskazanych wypadkach przepisane i przez zn a la z ły  rów lie^ ieŻ Z t
dnia do dnia wzrastającem  zaufaniem zaszczycone, mimo uporczywych prześlą • . \  .w a n a l t
m ój m ,ęp lak óo Palacó,o jak ; te i i chat „iejckick.
naukowemi środkam i pomocy, tego w znacznój ilości wyrabianego apteka 5  az czynem

Niezawodna moc leczenia w y b o r i i y d l  p r O S f c k Ó W  b ic h T e rc a 81^tl^r0' 01"  ^ r w i ^ V 7”
i brzusznym , cierpieniom wątroby, zatkaniu jć j ,  hem oroidom , zawro o p ow szech n ie  WmU na n
czowi żo łąd k a , zaflegm ieniu, zgadze, i różnym  słabościom  kobiecym ,
rozliczne osoby chorobą n ękane , których zatrudnienie przy ciągi ® nnsiln * t- Hnie
tego p ro szk u , odzyskały widocznie ulgę i świeżość sit. Szczególnie £  P ^ n y  . kwaskowy smak • ^  * » O r -  
nego p r o s z k u  M e i d l i t z a  szumiący W n a p o ju , może być . ym dowodem, szc ze g ó ln e  rw8Zeń.

a -  r,., «u-
„ I M  od.«pio»y bSd.ie. P r« * y » i "«  ’*™”I  ” • ” » » «  k r , j ,  i ... M " "  ' '  '  «  u j -
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